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Podnosiemy produkcją we wszystkich gałęziach przem ysłu

Współzawodnictwo pracy 
w przemyśle hutniczym

K a t o w i c e .  Na konferencji w  dniu 10 bm. w  
Centralnym Zarządzie Przemysłu Hutniczego naświe­
tlone zostało zagadnienie współzawodnictwa w prze­
myśle hutniczym.

CZPH, chcąc dopomóc współza­
wodniczącym, stara się o właści­
wy zarobek za pracę, rozszerzenie 
systemu akordów progresywnych 
* zagwarantowanie normy uposa­
żeniowej na stałe. Ponadto dyrek­
torzy poszczególnych zakładów 
Waz personel inżynieryjno-tech­
niczny zobowiązani są do otacza­
nia współzawodniczących specjal­
ną opieką i stwarzania im takich 
Warunków pracy, aby mieli zape­
wnioną maksymalną ciągłość pra­
ny akordowej. Nad tym wszyst­
kim czuwają powołane specjalne 
komisje współzawodnictwa.

W tej chwili współzawodnictwo 
w poszczególnych hutach przed­
stawia się następująco:

W Hucie Gliwice na warszta­
tach mechanicznych, przy obrób­
ce tzw. kół bosych, bierze udział 
227 pracowników w 9 grupach. 
Pierwsze miejsce zajął Sumowicz, 
Wykonując 261 proc. normy, dru­
gie O rlik z 247 proc. i  trzecie P i­
sula z 186 proc.

W Hucie Pokój odbywa się 
Współzawodnictwo od 1. 10. br. na 
Wydziale tokarni walców i  obra­
biarek. Pierwsze miejsca zajęli: 
Chwałek — 180 proc., Burek — 
178 proc. i Sowa — 174 proc. Po­
nadto odbywa się tu współzawod­
nictwo w młotowali, wąlCowńi i  w  
kuźniach, między zmianami obej­
mującymi 1.200 ludzi.

W Hucie Ostrowiec współza­
wodnictwo objęło wszystkie wy- * 1 2 3

dzjały ok. 600 ludzi. W Hucie Za­
brze biorą udział we współza­
wodnictwie wszystkie wydziały z 
ilością 1.500 współzawodniczą, 
cych. Poza tym ta objęła współ­
zawodnictwo z Wytwórnią Wago­
nów i Mostów w Chorzowie na 
wykonanie partii przęsłowej j f i ­
larowej wielkiego mostu średni­
cowego dla Warszawy, przy czym 
chodzi przede wszystkim o do­

trzymanie termjnu dostawy, pod­
wyższenie wydajności i  dyscypli­
ny pracy.

W dniu 13. 11. br. Huta Bobrek
wyzwała do współzawodnictwa 
Hutę Kościuszko, przy czym 
oprócz względów technicznych 
wprowadzono jeszcze element bez 
pieczeństwa pracy.

Odlewnia stali w Hucie Zyg­
munt wyzwała odlewnię Huty 
Bankowej w Dąbrowie Górniczej. 
Wielkie piece tej huty rzuciły 
wyzwanie załodze wielkich pie­
ców Huty Ostrowiec, a załoga 
wielkopiecowa Huty Florian wy­
zwała załogę Huty Częstochowa.

W Hucie Stalowa Wola, która 
jest jedyną w Polsce narzędziar- 
nią, rozpoczęto współzawodnic­
two na wydziałach stalowni i w 
warsztatach mechanicznych przy 
czym akcja objęła 50 proc. zało­
gi. Ponadto huta rozpoczęła współ 
zawodnictwo z zagranicą, ulep­
szając m. ¡m. amerykańskie pomp. 
k i naftowe używane przy wierce. 
njach ropy naftowej.

W obecnej chw ili współzawod­
nictwo w hutnictwie żelaznym 
obejmuje już poważną liczbę ro­
botników produkcyjnych, repre. 
zentujących 80 zawodów j  różne 
stanowiska, (kb).

Dzielna „Burza“
Paryż. (PAP). Omawiając dzia­

łalność alianckiej marynarki pod 
czas wojny dziennik „Liberation“ 
Podkreśla, że polski kontrtor. 
Pedowiec „Burza“ zatopił 70 nie­
mieckich łodzi podwodnych t. j. 
Vięcej niż cała francuska mary. 
barka wojenna.

Przyjaźń polsko-czechosłowacka
tuzina c n ia  się i  p o g łę b ia

M o r a w s k a  O s t r a w a  (teł. wi.).
W  czasie swego pobytu w kraju morawsko-śląskim przewodniczący delegacji woje­

wództwa śląsko-dąbrowskiego, gen. Zawadzki, i przewodniczący Krajowej Rady Naro­
dowej Morawsko-Śląskiej Ekspozytury w Ostrawie, inż. Chamrad, wysiali telegramy 
o identycznej treści do Prezydenta Rzeczypospolitej, Bieruta, Prezydenta Republiki 
Czechosłowackiej, Benesza, oraz do premiera Cyrankiewicza i premiera Gottwalda.

Bo,,Bo Pana Prezydenta RP 
lesława Bieruta, Warszawa.

Delegacja województwa ślą­
sko-dąbrowskiego i miasta Ka 
towic bawi obecnie w kraju 
morawsko-śląskim. Uprzednio 
przedstawiciele Morawsko-Ślą 
skjej Rady Narodowej Ekspo­
zytury w Ostrawie i odpowie­
dzialni kierownicy wydzielo­
nego miasta Ostrawy odwie­
dzili województwo śląsko-dą­
browskie.

W przekonaniu, że stosunki 
na pograniczu mają zasadni­
czy wpływ na współżycie mię­
dzy państwami nawiązaliśmy 
w naszych sąsiadujących ze 
sobą województwach trwałe \ 
na szczerej przyjaźni oparte 
kontakty. Pragniemy jak naj­
lepiej poznać się wzajemnie, 
aby w ten sposób usunąć po. 
zostałości dawnych przesądów

3 nowe przedsiębiorstwa hutnicze
powstają w woj śtęsko-dąbrowskim

Katowice. Na podstawie rozpo­
rządzenia ministra przemysłu i 
handlu powstają z dniem 1 stycz­
no  1948 r. w ramach Centralnego 
Zarządu Przemysłu Hutniczego 
3 nowe przedsiębiorstwa hutnicze
*  mianowicie:

1. Gliwickie Zakłady Hutnicze 
Obejmujące huty: Pokój, Kościusz­
ko, Gliwice, Bobrek, Łabędy, An­
drzej i Szczecin.

2. Hajduckie Zakłady Hutnicze
* hutami: Batory, Florian, Bail­
don, Ferrum, Laura i  Malapane.

3. Dąbrowskie Zakłady Hutni- 
5®e> w skład których wejdą huty: 
®ankowa, Katarzyna, Zabrze, So­
snowiec, Renard, Będzin, Zyg- 
h,u'.it, Częstochowa i Zawiercie.

Stowarzyszeń 8 Demokratyczne
Polonii amerykańskiej

apeluje do Kogresu SI S A
N o w y  J o r k .  (PAP) Stowarzy, 

*®enie Demokratyczne Polonii a. 
•herykańsk e j (Polonia Society), 
żorganizowała w Nowym Jorku 
* iec  w sprawie zachodnich gra­
bie Polski.

W przyjętej jednogłośnie rezo. 
'«en, Polonia protestuje przeciw­
ko odbudowie militaryzmu nie. 
hdeckiego, wzywa USA do po­
darcia przyjętych w Poczdamie 
b^aw Polski do ziem nad Odrą 
* Nysą, oraz apeluje do Kongre.

amerykańskiego o uchwalenie 
b y c z k i dla Polska

Zakładami wydzielonymi, pod­
ległymi bezpośrednio CZPH po­
zostaną nadal huty: Stalowa Wo­
la i Ostrowiec.

Jeśli chodzi o charakter trzech 
nowych przedsiębiorstw, Gliwickie 
Zakłady Hutnicze posiadają za­
sadniczo charakter surowcowy, 
produkując przede wszystkim koks, 
surówkę, stal surową, wyroby wal­
cowane oraz wyroby kute i kon­
strukcje.

Hajduckie Zakłady Hutnicze na­
stawione są na produkcję stali szla­
chetnej i rur oraz wyrobów walco­
wanych, produkcje innych .wal­
cowni i odlewów staliwnych.

Dąbrowskie Zakłady Hutnicze 
mają charakter mieszany, gdyż hu­
ty wchodzące w skład tego przed­
siębiorstwa wytwarzają przede 
wszystkim sprzęt na potrzeby pro­
dukcyjne i remonty w hutnictwie.

Po przeprowadzeniu tej reorga­
nizacji Centralnemu Zarządowi 
Przemysłu Hutniczemu podlegać 
będą prócz wymienionych 3 przed­
siębiorstw hutniczych i 2 hut wy­
dzielonych Zjednoczenie Kopalń 
Rudy Żelaznej, Zjednoczenie Prze­
mysłu Materiałów Ogniotrwałych, 
Zjednoczenie Przemysłu Metali 
Nieżelaznych jak również 3 Cen­
trale Handlowe, a mianowicie Cen­
trala Zbytu Produktów Przemysłu 
Hutniczego (Centrala Żelaza i Sta­
li), Centrala Zaopatrzenia Hutni­
czego i Centrala Złomu, a wreszcie 
Biuro Projektowania Urządzeń 
Przemysłu Hutniczego, Hutnicze 
Przedsiębiorstwo Budowlane, Hut­
niczy Instytut i Hutniczy Instytut 
Spawalniczy.

Reorganizacja ta przyczyni się 
niewątpliwie do usprawnienia pra­
cy w przemyśle, hutniczym, (ki^ ,

i to nje tylko na pograniczu, 
ale i w  całych naszych pań­
stwach.

Panie Prezydencie! Prosimy 
o przyjęcie naszych wspólnych 
pozdrowień i zapewniamy Pa­
na. że będziemy pracować nad 
szczerym wykonaniem umowy 
polsko-czechosłowackiej takim 
wykonaniem, które będzie jak 
najbardziej korzystne dla obu 
narodów.

O s t r a w a ,  dłiia 10. 12. 47. 
gen. Aleksander Zawadzki
wojewoda śląsko-dąbrowski

in*. Vladim ir Chamrad 
przewodniczący Krajowej Rady 
Narodowej Morawsko - Śląskiej 

Ekspozytury w Ostrawie

„Do Pana Premiera RP. 
Cyrankiewicza, Warszawa.

Narody polski i  czechosło. 
wacki, budując demokrację lu ­
dową, wkroczyły na nową, 
dyktowaną historycznymi do­
świadczeniami drogę. W świa­
domości, że przyjaźń i  ścisła 
współpraca zapewni pomyślny 
rozwój naszych krajów, bawi 
obecnie w kraju ©strawsko-ślą 
skim delegacja woj. śląsko- 
dąbrowskjego w odpowiedzi na 
wizytę w  woj. śląsko-dąbrow­
skim, którą w  uh. miesiącu 
»łożyli przedstawiciele w Mo. 
rawsfeo-Sląskjej Krajowej Ra. 
dy Narodowej Ekspozytury w 
Ostrawie i odpowiedzialni re­
prezentanci miasta Ostrawy. 
Współpraca ludności naszych 
województw przybiera obecnie 
konkretne kształty, a wyniki 
tej współpracy stają sję coraz 
bardziej widoczne. Ma to

szczególne znaczenie w  okre­
sie, gdy pewne czynniki usi­
łu ją ożywić na nowo niemiecki 
imperializm i tym samym za­
grozić niepodległości narodów 
słowiańskich;

Panie Premierze! Przyjm ij­
cie zapewnienia nasze, że zda­
jemy sobie sprawę z odpowie­
dzialności, która ciąży na lud­
ności naszych sąsiadujących z 
sobą województw. Rozwijając 
systematycznie Współpracę są­
siedzką, nie dopuścimy, aby 
nasze przymierze zostało przez 
jakiekolwiek s iły zewnętrzne 
czy wewnętrzne zachwiane, a 
współpraca zahamowana.

O s t r a w a ,  dnia 10. 12. 47. 
gen. Aleksander Zawadzki 

wojewoda śląsko-dąbrowski 
inż. Vladim ir Chamrad 

przewodniczący Krajowej Rady 
Narodowej Morawsko-Śląskiej 

Ekspozytury w Ostrawie

W Ostrawie bawią z rewizytą reprezentanci społeczeństwa woj. 
śląsko-dąbrowskiego z wojewodą gen. Zawadzkim na czele. Na 
zdjęciu u góry delegaci polscy powitani przez gospodarzy prze­
chodzą przez most w  Cieszynie; poniżej: wojewoda gen. Zawadzki 

wpisuje się do książki pamiątkowej na Ratuszu.
Foto ..D zienn ik  Zachodni**

„ H u m a n ité “  o noeie  ra d z ie c k ie j

Nieobliczalna polityka 
rządu francuskiego

Paryż (API) Nota ZSRR do rzą 
du francuskiego zawiadamiająca 
o zerwaniu rokowań handlowych 
wywołała ogromne wrażenie w 
całej Francji. Francuska opjmia 
publiczna czyni odpowiedzial­
nym rząd francuski, który swą 
niofoliiczalną polityka wobec

Wycieczka dziennikarzy czechosłowackich
Katowice, (ib) Na zaproszenie 

Zarządu Głównego Związku Dzień 
nikarzy w  Warszawie przybyła 
do Polski w ub. piątek 8-osobowa 
wycieczka dziennikarzy czecho­
słowackich, w składzie: dr Zdenek 
Hrusa (Czechosłowacka Agencja 
Prasowa), Cesi,¡mir Suchy („Rude 
Pravo“ ), Arnost Po]avsky („Svo- 
bodne Slovo“ ), Frantisek Chuda- 
rek („Lidova Demokracie"), Zig- 
mund Skyba („Pravo Lidu“ ), Jan 
Adam („Cas“ ) Miroslav Hysko 
(„Pravda“ ), Ludevit Jaez (ZAS — 
Słowacka Agencja Prasowa).

Czescy goście przez 3 dni bawi-

li w Warszawie, po czym w po­
niedziałek udali się do Wrocławia, 
skąd przybyli dn. 9 bm. nocą do 
Katowic. W dniu 10 bm. zwiedzili 
w Katowicach Dom Kultury i 
Oświaty Zw. Zawodowych przy 
ul. Francuskiej, oraz hutę „Ko­
ściuszko“ w Chorzowie. Wieczo­
rem dziennikarze czescy byli o- 
becni na występach czeskiego chó­
ru dziecięcego.

Dalszy program dwutygodnio­
wego pobytu miłych gości w  Pol­
sce przewiduje zwiedzenie obozu 
każni niemieckiej w  Oświęcimiu, 
Krakowa, Gdyni i Szczecina.

Jugosławiasłwierdza niewypełnienie umowy
W . Brytania odm aw ia p raw a pow rotu  repatriantóm
B e l g r a d  (API). Korespon­

dent Reutera donosj z Belgradu, 
że Jugosławia postanowiła ze­
rwać porozumienie z Anglią w
sprawie osób deportowanych, po. 
nieważ rząd brytyjski nie wypeł-

Trzecia przesyłka radu
x dostaw  UNRRA

G d a ń s k .  (PAP) Statek ka- 
nadyjski „Triport“  z Montrealu z 
ładunkiem przeszło 3000 ton przy. 
był do portu gdańskiego. Ładu. 
nek składa się m. in. z medyka­
mentów, mleka skondensowane, 
go i 9 gramów radu, o wartości 
235-000 doi., nadesłanych w ra. 
mach pomocy UNRRA. Jest to 
trzecia przesyłka z dostaw 
UNRRA.

nij przepisów układu, dotyczące­
go repatriacji. Rząd jugosłowiań. 
ski pojformowaj wczoraj rząd 
brytyjski °  swej decyzji.

Dziennik „Borba“ komentując 
postanowienie rządu jugosłowiań. 
skiego stwierdza, że po 2 miesią­
cach rozmów na temat repatriacji 
n ik t z wychodźców jugosłowiań­
skich nie został repatriowany i 
ani jednego zdrajcy nie wydano 
władzom jugosłowiańskim. W u- 
kjadzie podpisanym w Bied 8 
września br. rząd bryty jski *obo. 
wiązał się powziąć wszelkie moż­
liwe kroki do wydania Jugosła­
w ii kolaboracjonistów j zdrajców.

Rząd jugosłowiański niejedno, 
krotnie protestował przeciwko 
działalności band faszystów jugo. 
słowiańskich grasujących na gra.

nicy jugosłowiańskiej i angiel­
skiej strefy okupacyjnej Austrii.

„Borba“ ąjwjerdza, że propa­
ganda przeciwko repatriacji oby. 
wateli jugosłowiańskich prowa­
dzona była bez przerwy. Jugosło­
wiańscy kolaboracjoniśc,j i  zdraj. 
cy przebywający w obozach, po­
ruszają się nadal swobodnie pod 
kontrolą i  opieką władz angiel­
skich.

Wysłannik Hitlera 
stracony w Słowacji

Praga. (PAP). Osobisty wysłań 
nik Hitlera przy tzw. rządzie sło­
wackim, Ludin, oraz gen. S™ 
Hoeffle, zostali powieszeni na po 
dwórzu więziennym w Bratysła­
wa.»

ZSRR doprowadził do obecnego 
stanu rzeczy.

„Humanité“ komentując tę 
sprawę, stwierdza:

„Podłe oszczerstwa ministra 
spraw zagranicznych i arbitralne 
metody stosowane wobec obywa­
teli sowieckich, wydały swe o- 
woce. Adoratorzy Waszyngtonu, 
którzy uzurpowali sobie nazwę 
rządu francuskiego, pracują do­
brze. Ich polityka sprawiła, że 
kraj nasz stracił zboże sowie­
ckie Napróżno wygłodniały, na­
ród oczekiwał poprawy sytuacji. 
Napróżno rozsądek polityczny 
wskazywał że nieustanne ma­
chinacje przeciwko ZSRR i  jego 
obywatelom są jedynie na rękę 
gaulismowi i  zwolennikom V i- 
chy‘‘ .

Napływają dary
na Dom RTPD

w dniu imienin wojewody Zewadzkiega
KATOWICE. Z okazji imienin 

wojewody śląsko-dąbrowskiego, 
gen. dyw. Aleksandra Zawadz­
kiego, w dn. 12 bm. przekazano 
dalsze sumy na budowę Domu 
RTPD w Katowicach:

Centralny Zarząd Przemysłu 
Hutniczego — 100 tys. zł, Central­
ny Zarząd Przemysłu Węglowego 
— 100 tys. zł, Teatr Śląski im, 
Stanisława Wyspiańskiego — 50 
tys. zł, Okręgowy Woj. Źw. Stra­
ży Pożarnych — 50 tys. zł, Zwią­
zek Harcerstwa Polskiego — 20 
tys. zł.

„Piąta kolumna“
w e W łoszech

Nowy Jork. (PAP) Wychodząca 
w USA w języku włoskim gazeta 
„Progresso“ donosi, iż grupa re­
publikańskich członków Izby 
Reprezentantów ze' stanu Conne. 
cticut domaga się, by Stany Zje­
dnoczone utworzyły we Włoszech 
uzbrojoną „piątą kolumnę“ do 
walki a komunizmem,
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Ink Niemcy fabrykowali z Zontajizczyzny 
nową „przestrzeń życiową

kuw, wiodących do tego celu, byio 
wysiedlanie, polegające na -wysy­
łaniu ludzi do robót przymuso­
wych w Niemczech, lub też na 
masowym wywożeniu do obozów 
koncentracyjnych w Oświęcimiu 
i Majdanku.

W r. 1942 i 1943 wysiedlono z 
wyłącznie czterech powiatów Zamojszczyz-

Kraków. (PAP) W 15 dniu pro-j Polityka Niemców zmierzała do 
cesu osw» iCimskiego jako pierw’- pozyskania na terenach żyznej 
^ o T K lu H n v ^ t*Sw -Prl>f' llr  Zye" Ziemi Zamojslciej nowej przestrze 
ku wo nv l  k l’ kt,U7  ° d począt* , ni życiowej, starając się tym sa- 
h is tn iw r^c Powadził materiały j mym o wyniszczenie lokalnego 

z c t o v  Zamoj- elementu polskiego. Chodziło też
,tąd opublikował juz! o stworzenie wzdłuż ówczesnej 

w tych materiałów. B ie-! granicy niemieckiej w aia  ochron- 
świ ‘ b!*te kwesti€ z obozem j nego, zamieszkałego

usw t ę c im s k im . _________  I przez Niemców. Jednym ze śród- ny 297 gromad wiejskich, czyli
110.000 ludzi, w tym ponad trzy­
dzieści kilka tysięcy dzieci. Z re­
guły otaczano wsie w nocy, da­
wano zaledwie kilkanaście minut 
czasu na spakowanie się i  pędzo- 

,no przed sobą, szczując psami. 
Stronnictwo Ludowe wypowia Niezdolnych do drogi starców, za­

dając wolę mas chłopskich, pięt. bijano na miejscu. Wysiedlonych 
nuje międzynarodowych imperia, umieszczano w obozie przejście

Pseudo - chłopskich zbiegótu
p o tę p ia  R a d a  \a c z e ln SL

Warszawa. (PAP) Na zakończę 
nie obrad Rady Naczelnej Stron, 
nicrtwa Ludowego, uchwalono re. 
zolucję oraz wytyczne ideowe 
Stronnictwa.

W rezolucji czytamy m. in.: 
„Rada Naczelna Stronnictwa Lu 
dowego stwierdza zwycięstwo w 
Polsce ludowej 1 w szeregu ludo­
wych państw idei braterstwa 
międzynarodowego i współpracy 
postępowych sil w świecie.

Wielcy zbrodniarze
u c h o d z ą  bezkarnie
Berlin (PAP). Donoszą ze 

Stuttgartu, że minister do spraw 
demacyiikacyjnych prowincji Ba- 
den-Kamm, podał się do dymisji 
ponieważ władze okupacyjne nie 
zezwoliły na aresztowanie b. prze 
wodni lezącego Sądu Specjalnego 
¡za czasów hitlerowskich — Zu- 
horsta. Sądy denacyfikacyjne w 
Stuttgarcie i  Norymberdze wy­
dały nakaz aresztowania Zuhor- 
st®, jednakże wobec uniewinnie­
nia go przez sąd amerykański, 
polecenia nje można było wyko* 
naę.

Równocześnie członkowi« są. 
du Ucnacyfikacyjnego w Stutt­
garcie ogłosjlj »trajk protesta­
cyjny oświadczając, le sumienie 
fch nie pozwala sądzić małych 
przestępców podczas gdy wielcy 
uchodzą bezkarnie.

listów za ich metody i używa, 
nie antydemokratycznych sił w 
zdobywaniu władzy wbrew woli 
narodów przez zbrojną interwen 
cję, szpiegostwo 1 dywer de. S L. 
piętnuje też hamowanie postępo­
wego rozwoju świata przez stwa 
rzanie atmosfery wojennej i pró 
by odbudowy imperiabstycznych 
Niemiec.

Rada Naezehia wita z radością 
zwycięstwo ludowych mas w za. 
przyjaźnionych z 'Polską krajach 
oraz w imieniu chłopów poi. 
skich, życzy tuczącym walkę o 
wolność i postęp ostatecznego 
zwycięstwa.

Następnie rezolucja piętnuje 
psendochlopeklch zbiegów, jak 
Mikołajczyk i ta, występujących 
w Interesie wrogów narodu pol­
skiego

Rada Naczelna SL stwierdza, 
że szybka realizacja nowych iorm 
strukturalnych spółdzielczości 
przez powstanie central, a w  
szczególności — rolniczej cen. 
tra li Samopomocy Chłopskiej — 
przyczyni się do podniesienia' do­
chodowej produkcji rolnictwa 1 
podźwignie wieś, podnosząc i roz 
szerząjąc jej wytwórczość.

W zakończeniu rezolucji Rada 
Naczelna wzywa wszystkich 
członków Stronnictwa Ludów, 
do wytężonej pracy w radach na, 
rodowych, w  związku Samopomo 
cy. Chłopskiej, spółdzielczości, w 
organizacjach społecznych i ku l. 
turalno -oświatowych,

wym w Zamościu.
Biegły cytuje tajne zarządzenie 

SS-obergruppenfuehrera Kruege- 
ra, który postanowił, że cała lud­
ność polska z Zamojszczyzny ma 
zostać podzielona na cztery grupy. 
Dwie pierwsze stanowić mieli 
Volksdeutsche, lub Polacy prze­
znaczeni do zniemczenia, do gru­
py trzeciej zaliczano ludzi zdób 
nych do pracy w  wieku od 14 do 
BO lat, a do czwartej dzieci, star­
ców, chorych oraz kaleki. Osoby 
zdrowe z grupy trzeciej i czwar­
tej przeznaczono na wywiezienie 
do Oświęcimia dla całkowitego 
wyniszczenia.

Transporty formowano zwykle 
przez całą noc, trzymając ludzi 
po kilkanaście godzin na dworze,

Spłonęły paczki 
amerykańskie

Gdynia (PAP). Na statku aroery» 
kańskim „Mormackpine", zdążają­
cym do Gdyni zapaliła się podczas 
podróży, z powodu sztormu, mag­
nezja i inny, łatwopalny materiał 
w luku, w którym znajdowały się 
paczki amerykańskie dla Polski. 
Podczas wyładunku w Gdyni 
stwierdzono, że na ogólną liczbę 
27.155 worków pączkowych, spalo­
nych całkowicie jest 783 worków, 
Liczba paczek zniszczonych zupeł­
nie wynosi około 10.000 sztuk.

Duties ko n fe ro w a ł z de G aullem

USA chcą kieroujać Francją
Londyn. (PAP) W kołach poli 

tycznych omawia Sie % ożywie­
niem konferencję, jakie John Pa. 
ster Dułles odbył w Paryżu. Pod­
kreśla gię, że rozmowa jaką Dul- 
les przeprowadził z d§ Ganiłem 
toczyła Sie w atmosferze wzajem­
nego zrozumienia i gęrdeęgńojci, 
Miąia ona doprowadzić de poro- 
zumienia między (Je Gaullem a 
Dullesein w sprawie odbudowy 
Niemiec i połączeni» francuskiej 
strefy okupacyjnej * strefami an­
glosaskimi, Na konferencjach, Ja« 
kie Dulles odbył z francuskimi po 
utykami, omawiano również we­
wnętrzne problemy francuskie,

Pohko-dułMkti 
umowa handlowa
Warszawa (AFI). W dniu 3 bm 

»ostała (podpisana w Kopenha- 
dze umowa handlowa polsko- 
duńska. Ze strony polskiej umo- 
wę podpisał poseł R.P, w Kupen 
hadze minister Kelles-Krauz i 

' przewodniczący delegacji polskiej 
: Antoni Roman, ze strony duń- 

akiej minister »praw zagranica- 
. nych Dąnii, P. Rassmusen i  mj~ 
wister pełnomocny Duiioo, 

Umową przewiduje obrót to­
warowy w wysokości przeszło 
300 milionów dolarów po każdej 
stronie.

W kołaeh londyńskich podkreś­
la się, że sekretarz stanu Marshall 
jest niezadowolony z powodu kon 
ferencji prasowej, Jaką Dulles 
przeprowadził w Paryżu. Ujawni­
ła ona bowiem wobec opinii pu­
blicznej świata w sposób jaskra­
wy wtrącanie l̂ę stanów Zjedno­
czonych w sprąwy wewnętrzne 
Francji.

Również większość dzienników 
amerykańskich eecnia wizyty Dul- 
lesa w Paryżu jako błąd dyploma­
tyczny. Komentator pism Ćripps- 
Howarda stwierdza, że wyprawa 
Duiiesa de Paryża stanowi potwier­
dzenie tezy, le plan Marshalla pro­
wadzi do ograniczenia suwerenno­
ści krajów europejskich,

LONDYN, Dzienniki londyńskie 
poświęcają dużo miejsca komenta­
rzom na temat podróży Johna Fe­
ster» Dullesa do Paryża, 

Korespondent „Evening Standard” 
pisze: „John Poster Dulles, senator 
republikański i doradca Marshalla 
na konferencji londyńskiej, powró­
cił do Londynu z Paryża, gdzie od­
był spotkanie z generałem de Gaul- 
la'm,

De Gaulle zakomunikował Fogle­
rowi Dullesowi, że będzie oh skłon­
ny, w razie dojścia do władzy we 
Francji, przyłączyć strefę francu­
ską do „Bizonii" pod warunkiem, 
że zostaną urzeczywistnione trzy 
następujące postulaty francuskie:

1. USA zawrą sojusz obronny 
trzech mocarstw — URA, Wielkiej

CGT walczy o gwarancje
dla francuskiego świata pracy

P a ryż.  (PAP). Jak już poda. j robotników, bez względu na to

Brytanii i  Francji, 3, Ameryka u-
ssbrci na nowo 40 dywizji francus­
kich w najbardziej nowoczesną 
broń, 3, Wielka Brytania i Ameryką 
*6otł»ą *ię na międsynarodowa kon 
trolę j kierownictwo W Zagłębiu 
Ruhry.“

„Daily Warker" stwierdza, że nie 
jest tajemnicą, iż „szybka wizyta 
Fostera Dullesa w Paryżu stanowi 
nieodłączną część taktyki Marshal­
la na konferencji czterech mini­
strów".

M

przy silnym mrozie. Już wtedy 
ginęły masowo małe dzieci, w
lecie ludzie dusili się z gorąca 1 
pragnienia, zaś w  zimie zamarzali 
w nieopalanyeh wagonach bydlę­
cych.

Biegły podaje, że dzieci z Za­
mojszczyzny były masowo mordo­
wane w komorach gazowych oraz 
przez zastrzykiwanie fenolu. Z da­
nych biegłego wynika niezbicie, 
że komenda obozu ściśle współ­
pracowała z kierownictwem akcji 
wysiedleńczej z Zamojszczyzny i 
przygotowała specjalne metody 
traktowania przybyłej stamtąd 
ludności polskiej.

Najwyższy Trybunał Narodowy 
ogłosił następnie decyzję, dotyczą 
cą dopuszczenia szeregu świad­
ków, powołanych przez obronę. 
Zostanie przesłuchanych jeszcze 
kilku  świadków obrony, zarówno 
spośród obywateli polskich, jak i 
Niemców przebywających w  wię­
zieniu krakowskim.

Kreska o polityce
Pres. Truman usiłuje przez wprowadzenie racjonowania 
niektórych artykułów w USA zapobiec grożącemu kry­
zysowi ekonomicznemu. (z prasy)

C z y n n i k i  u r z y t M o u t n  m i l c z y

Alera przemytniczo-paszportowa
Hitlerowcy szmuglowuni do Skandynawii

KOPENHAGA. (PAP) W związku z wielką aferą wykrycia w 
państwach skandynawskich nielegalnej organizacji, która zajmo­
wała się przewożeniem hitlerowców z Niemiec przez Danię do
Szwecji a następnie wysyłaniem, ich do Argentyny, dziennik ko­
penhaski „Land og Folk" pisze:

„W najbliższych dniach nie prze 
widuje się dalszych aresztowań, 
natomiast wielu z zatrzymanych 
Niemców «ostanie zwolnionych. 
Nie ulega wątpliwości, że główny 
przywódca całej afery przemytni­
czej — 35-letni porucznik Toepf- 
ke nie zostanie wypuszczony. Ja­
ko kierownik robót przy usuwa­
niu min Toepfke korzysta! z szere­
gu przywilejów 1 bez żadnej kon­
troli mógł się swobodnie poru­
szać na pograniczu duńsko-nie­
mieckim. W ten sposób przeszmu- 
glowal on wielu Niemców, m. ta. 
znanego niemieckiego inżyniera 
Thaulowa,

W duńskim ministerstwie 
Spraw Zagranicznych oraz Spra­
wiedliwości, jak i w  policji zacho­
wuje sic milczenie na temat ca­
łej afery.

Poselstwo argentyńskie w  Sztok 
hełmie opublikowało komunikat, 
w  którym zaprzecza aby miało 
jakikolwiek ^wiązek z aferą fa ł­
szowania paszportów dla hitle­
rowców,

T a je m n ic z e  g ro ź b y
SZTOKHOLM. Oskarżyciel z u- 

rzędu w tej wielkiej aferze fałszer- 
sko-paszportowej, adwokat Meijer 
otrzymuję pogróżki. Ostatnio nad­
szedł doń list anonimowy następu­
jącej treści: „Jeśli pan będzie współ 
działał w wydaniu wyroku w afe­
rze paszportowej, zostanie pan za-

Wspólny program handlowy dla Niemiec
psstaiiw iła opracować f io lk a  Czwórka

waiiśmy francuski krajowy korni 
tet strajkowy postanowi! dnia 9 
grudnia w godzinach wieczornych 
zakończyć akcję strajkową i we. 
zwać strajkujących do powrotu 
do pracy. Krajowy komitet straj 
kowy ogłosił w tej sprawie komu 
nikat podpisany przez Benoit 
Franchona, Luis guillan la, Ga. 
sfon Monmousseau, Fierre Le. 
brun, Julian llacamond, Heynaud 
1 Andre Fol lot.

W komunikacie tym krajowy 
komitet strajkowi stwierdza ni,

czy brali udział w strajku czy 
nie strajkowali. Nowe minimum 
egzystencji zostanie ustalone od 
dnia 1 grudnia br. Oznacza to pod 
wyższenie płac, z którym należy 
się Uczyć."

Komunikat następnie wskazuje 
na to, że rząd Bi« uwzględnił nie. 
których postulatów strajkują, 
cych.

„Klasa robotnicza — czytamy 
w komunikacie — wie na podsta­
wie swych licznych i bolesnych 

ta.: „W wyniku walki strajkowej i doświadczeń, że w tej sprawie nie 
otrzymaliście miesięczny dodatek Hnożna zadowolić się przyrzecze- 
droiyżniany w wysokości ł-300 nlami. Oto dlaczego CGT będzie 
franków, który będzie wypłacany : walczyło o odpowiednie gwaran. 
od 24 tistonada dla wszystkich I cje. *

L o n d y n  (obsj. wł,). W Lon­
dynie Rada Ministrów spraw za- 
nlcznych czterech mocarstw u- 
znaja w dniu wczorajszym zgod­
nie konieczność wspólnego pro­
gramu importowo-eksportowego 
dla Niemiec, który by został o- 
praoowany przez władze utwo­
rzonego w tym celu departamen­
tu.

Ministrowie nie zdołali nato­
miast osiągnąć porozumienia w 
3 następujących zagadnieniach: 
1) czy koszty okupacyjne wszyst­
kich stref mają być wspólnie po­
noszone, 2) czy wszystkie mocar­
stwa korzystać mają w jednako­
wym stopniu z niemieckich źró­
deł zaopatrzenia 1 3) czy Niemcy 
mają zwrócić koszty wyłożone dla 
celów importowych jeszcze przed 
zapłatą odszkodowań.

W dłuższym przemówieniu mi. 
¡-.¡ster Mołotow oskarżył mocar­
stwa zachodnie o niesprawność i 
nieudolność w zakresie działalno­

ści wojskowych zarządów gospo­
darczych. Minister Mołotow po­
wiedział, że Niemcy otrzymują 
jedynie nieznaczną część swych 
należności z tytu łu  dokonywane, 
go eksportu, głównie węgla, resz. 
ta zaś, jak się wyraził, idzie do 
kieszeni pośredników.

bity jak pies. Zwracamy uwagę, ie  
nie będziemy nadal tolerowali pań­
skiego mieszania się do te j sprawy."

Jak się zdaje, afera ta, która W 
ostatnich czasach rozwijała się w 
Kopenhadze i w Sztokholmie, roz­
ciąga się 1 na Oslo.

Według doniesień „Aftenposten” , 
policja zatrzymała 2 osoby, oskar­
żone o sfałszowanie paszportów nor 
weskich. Jeden z aresztowanych 
przez pewien czas pracował w urzę­
dzie badnnla aktów zdrady stanu, 
drugi jest kierownikiem Instytutu 
Chemigraflcznego.

„Grupa 48“
KOPENHAGA. (PAP) Dziennik 

„Kobcnhaya", powołując się na je­

dno z pism irlandzkich, donosi, *• 
banda wykryta w SknndynawUi 
współpracowała z organizacją nazi* 
stowską w Irlandii, znaną jako 
„grupa 43“ . Naziści irlandzcy mieli 
otrzymać z Danii zapomogę w wy­
sokości 40 tys. funtów szterlingów. 
Zbiegowie przybywali łodziami do 
brzegów Irlandii, gdzie ukrywano 
ich do czasu ucieczki do Argenty­
ny. Na czele organizacji w Dublinie 
stoją podobno jakiś Białorusin i pe­
wien Polak, który był szpiegiem 
niemieckim.

Dziennik podkreśla, że argentyń­
skie placówki dyplomatyczne zacho­
wują milczenie.

W chwili obecnej śledztwo kon­
centruje się przede wszystkim wo­
kół nielegalnych dróg do Szwecji-

Współzawodnictwo pracy w kolejnictwie
•  |»r*yśj*ie»sEy o d b u d o w ę  k r a j u

Warszawa. (Sap). W Warsza­
wie rozpoczęć g;ję zwołana przez
Ząraąd Główny ZZK ogólnokra­
jowa narada kolejarzy, poświę­
coną omówieniu współzawodni­
ctwa pracy w  kolejnictwie,

W obradach wsieli udział: min. 
Rąbanowski, tow; wlcemta. Ja­
strzębski, Halicki, Olewiński, 
przedstawiciele cup, Min. Pracy
I ©Piekl Społecznej, Min. Prsem. 
i  Handlu oraz kilkuset delega­
tów terenowych.

Wdceprzew. ZZK Żukowski o- 
mswifljąe sprawę współzawod­
nictwa stwierdza, iż opierać się
ono będzie nie tylko na zwiększo 
nym wysiłku kolejarzy, ale i  har­
monijnym wykorzystaniu wszyst 
kich zjawisk, towarzyszących pro 
eesowi produkcji.

Współzawodnictwo’ pracy w  ko 
lejmctwie sprowadza się do: 1) 
skrócenia procesu produkcji, 
przez właściwą organizację pra­
cy, racjonalne wykorzystanie na­
rzędzi ł urządzeń oraz właściwe 
wykorzystanie ludzi, 2) oszczęd­

ności materiałowej, którą należy 
osiągnąć przez celową gospodar­
kę i wykorzystywanie odpadków, 
3) poprawy jakości produkcji, 4) 
poprawy warunków pracy.

Stralk generalny 
w prowincji rzymskie!

Rzym (»bał, wł.). Rzymska izb® 
pracy od północy ogłosiła strajk 
generalny w Rzymie i w prowin­
c ji rzymskiej. Jak wiadomo Izba 
Pracy zwróciła się onegdaj da 
rządu *  żądaniem utworzeni® 
specjalnych kredytów w  wysoko­
ści iq m iliardów Mrów w  celu f i ­
nansowania prac publicznych" 
Dzięki tym kredytom duża Uojj 
bezrobotnych mogłaby znaleźć 
zajęcie w  przewidzianych 
caeh publicznych. W rzymskich 
kolach politycznych przypuezcz* 
się, iż wszystkie gałęzie przemy­
słu i administracji publicznej 
przystąpią do strajku generm- 
nego.

________________  i,

Dramatyczny moment w prncesie szpiegowskim
Obrońca Lipińskiego atakuje wsk* Kwiecińskiego

Warszawa (PAP). Na wstępie 
0 dnja przewodu sądowego pro­
kurator zadaje osk. Marszew- 
Sklemu kjlka  dodatkowych py­
tań, dotyczących m. ta. memoria­
łu do ONZ.

Oskarżony w odpowiedzi tw ier­
dzi, że memoriał do ONZ podjął 
aję dostarczyć w imieniu WIN 
Kwieciński. K o p i e  przekazał 
Bljss-Laneowi i  Cavendishowj 
Marszewskj.

Pomyślne rokowania handlowe
m ię t lc y  Z S B B  a  W , B r y t a n ią

Londyn (obsl. wł.). Do Londynu 
wrócił wczoraj brytyjski minister 
handlu Wilson, który przebywał w 
Moskwie, gdzie rozpoczął rokowa­
nia handlowe pomiędzy Zw, Ra­
dzieckim i Wielką Brytanią. Prze­
prowadził on również rozmowy z 
czeskim ministrem handlu Ripką, 
który przewodniczy czeskiej dele­
gacji handlowej w Moskwie.

Po przybyciu na lotnisko londyń 
skie minister Wilson oświadczył 
dziennikarzom,, że w najbliższych 
dniach złoży w Izbie Gmin oświad 
czenie na temat przeprowadzonych 
rozmów, zaznaczając jedynie, że 
rokowania w Moskwie dały wynik 
pomyślny

Przewodniczący: Kto udzielał 
odpowiedzi Cavendjshowi na je­
go pytanja natury wojskowej?

Oskarżony Kwieciński: O ilość} 
wojsk w Polsce udzielaliśmy 
wspólnie odpowiedzi, razem z 
Marczewskim.

Prokurator wzywa oskarżonego 
Kwiecińskiego do przedstawienia 
sprawy pewnej grupy wywiadu 
niemieckiego, z którą mjał on do 
czynienia jako szef kontrwywia­
du w czasie okupacji.

Oskarżony Kwieciński odpo­
wiada, że w  początkach 1944 ro­
ku kontrwywiad wykrył, że w 
wydziale politycznym warszaw­
skiego gestapo istnieje tzw. „b iu­
ro studiów polskiej konspiracji", 
mające na celu rozpracowanie 
polskich organizacji konspiracyj­
nych dla zaznajomienia się z ich 
metodami pracy. Miały one być 
wykorzystane } przystosowane do 
przyszłej konspiracji niemiec­
kiej po przegraniu przez Niem­
ców wojny. W biurze tym rodzi­
ła się koncepcja podziemia nie-

ułiec&iego. Kierownikami bitte» 
ua całą Polskę byli: fcpt. Fnćb® 
i  kpt. Spielkc.

Mecenas Maślanko, obrońca L i­
pińskiego przypuszcza atak 
zeznania Kwiecińskiego o «Me'  
zwykłej roli kpt. Spielkego, t«# 
samego, który badał Lipińskiej 
i mia} wpływ na zwolnienie tes 
ostatniego z gestapo. Adwok® 
Maślanko stawia szereg p y ^ r  
zmierzających do podważenia soi- 
słości ważkich zeznań Kwieciu' 
skiego. Kwieciński nie ustępuj 
Byj to jeden z najbardziej dł'*' 
matycznych momentów procesu*

Obrady nad ustroją»1
gospodarczym Niemiec

L o n d y n .  (PAP*. Tem »*^  
środowych obrad 4 ministru 
spraw zagranicznych była w ^  ' 
szym ciągu kwestia ustroju 
darczego Niemiec. Szczególe' 
omówienie obrad podamy w n 
stępnym nutnerz«
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Karelin - kraj lasów, skal i jezior
Mało wie świat o Karelii, 

Znane jest tylko piękno ka­
mienia karelskiego. Na co­
kole z granitu karelskiego spo 
czywa w Leningradzie „S p i­
żowy jeździec“ — Fałconeta, 
słynny pomnik Piotra I. Z 
porfiru karelskiego wykona­
ny jest grobowiec Napoleona 
w Paryżu, Wspaniała sala 
Muzeum Rosyjskiego w Le­
ningradzie wyłożona jest ró­
żowo - czerwonym marmu­
rem karelskim.

Nie mniej słynne jest pięk­
no karelskiej brzozy ognistej, 
która po polerowaniu wyglą­
da, jak zakrzepły miód. Ro­
biło się z niej kosztowne me­
ble, wspaniałe szkatułki, pa­
pierośnice. Od dawna wywo­
ziło się z Karelii mikę, znaną 
w Europie jako szkło mariań­
skie.

I  to wszystko, z czym zwią­
zana jest nazwa Karelii.

Zapomina się o tym, że Ka­

relia było ongiś kolebką ro­
syjskiego przemysłu hutni­
czego. W 17 stuleciu zapło­
nęły ognie w małych piecach 
hutniczych Karelii. W tym 
samym r0ku, w którym zało­
żony został Petersburg — 
wybudowano na rozkaz Pio­
tra pierwszą wielką hutę, — 
Wokół tej huty z bieg em cza 
su powstała obecna stolica 
Kareł o - Fińskiej Republiki, 
Pietrozawodsk,

Hajmiiiejsza ISepublika
! Trzy czwarte terytorium 
¡Republiki pokrywają lasy. A 
terytorium to jest dwukrot­
nie większe od. Portugalii, wy 
nosi blisko 180.000 km kw. 

i Strzeliste jodły i sosny po- 
i krywają potężnymi kobier­
cami bogatą przyrodę kraju, 

i Miasta, miasteczka, wsie, ot«
I czone są lasami. Las, woda, 
j kamień występują tu wciąż w 
najróżnorodniejszych kombi­

nacjach, tworząc wspaniały, 
niezwykle malowniczy kraj­
obraz.

Pierwotni mieszkańcy tego 
kraju — to Karelowie, naród 
spokrewniony z Finami oraz 
Rosjanie, potomkowie męż­
nych No w0gr odzian, którzy 
się tu osiedlili już w 11 i 12 
stuleciu. Dziś zamieszkuje te 
ziemie pół miliona ludności.

Karelo - Fińska Republika 
jest pod względem ludności 
najmniejszą republiką ra­
dziecką.

Przypomniano sobie o Ka­
relii w okresie pierwszej woj 
ny światowej. Rosja odcięta 
od Zachodu musiała szukać 
innych dróg celem utrzymy­
wania stałego kontaktu z 
aliantami. Wolna była tylko 
droga na północ do zatoki Ko­
la. Rozpoczęto budowę stra­
tegicznej kolei żelaznej. Ukoó 
czono ją, krótko przed po­
czątkiem 1917 r. Była to pier­
wsza linia kolejowa w Ka­
relii,

Kowe m ias to
Gospodarka socjalistyczna 

zmieniła oblicze kraju. Las 
przecięły setki kilometrów 
dróg samochodowych i trak­
torowych, Wybudowano sieć

kolejek wąskotorowych. Ru­
szyły tartaki, wyposażone w 
najnowocześniejszy sprzęt.

Stan lasów Karelii ocenia 
się na więcej niż miliard m 
sześć, przy rocznym przyro­
ście 16 milionów m sześć. W  
r. 1939 wycięto 13.600.00« m 
sześć, drzewa, co stanowi cy­
frę ośmiokrotnie większą od 
„rekordu“ w r, 1913.

Budowa wielkiego kanału 
im. Stalina o długości 227 
km, skróciła drogę z Morza 
Białego do Bałtyku o tysiące 
kilometrów. Wyrosły nowe 
miasta: z małej wioski rybac­

kiej Soroka wyrosło miasto 
Białomorsk, stacja kolejowa 
Medwieżegorsk przekształco­
na została w centrum prze­
mysłowe. Pod Pietrozawod- 
skiem wybudowano trzy wiel 
kie wodne zakłady energe­
tyczne, •

Karelo . Fińska Republika 
dostarczała przed wojną, naj­
wyższych gatunków drzewa, 
papieru celulozy, doskona­
łych kamieni, miki dla prze­
mysłu elektrycznego. Pod 
względem produkcji miki zaj 
mowała ona drugie miejsce w 
Związku Radzieckim,

Zwycięstwo w kaide| dziedzinie
Karelia była jedną z pierw­

szych ofiar wojny. Fińscy fa­
szyści dawno sobie ostrzyli 
zęby na „śpichlerz drzewny 
Europy“. Uległy całkowite­
mu zniszczeniu najważniejsze 
ośrodki przemysłu Republiki. 
Zburzone zostały potężne u- 
rządzenia Kanału Białomor­
sk i ego, Uniwersytet w Pie- 
trozawcdsku, szkoły muzea, 
teatry, szpitale legły w rui­
nach. Z setek wsi i osiedli ro­
botniczych pozostały tylko 
zgliszcza j popiół.

Pierwszy rok po zwycię­
stwie przyniósł olbrzym’© o-

siągnięcia n.a polu gospodar­
czym. Przez Kanał Białomor­
sk! popłynęły znów statki, 
ruszyły znów kombinaty \ fa­
bryki, W  tartakach znów roz 
poczęły pracę piły mecha­
niczne.

Tysiące d o m kó w  
Drzewo jest rdzeniem go­

spodarki Karelii, tak jak naf­
ta — Azerbejdżanu. Plan pię­
cioletni przewiduje olbrzymią 
rozbudowę tej tak ważnej ga­
łęzi gospodarki. Przemyśl 
drzewny wyposażony zosta­

nie w najnowocześniejszy 
sprzęt: w roku 1950 tartaki 
karelskie dostarczą republi­
ce ponad 880.000 m sześć, bu­
dulca. Fabryki dómków stan­
dartowych dostarczą tysięcy 
nowych mieszkań o po­
wierzchni ponad 200.000 m 
kw. łącznie.

Inwestycje w gospodarce 
Republiki Karelo-Fińskiej w  
okresie nowego planu pięcio­
letniego obejmują sumę 1,6 
miliarda rubli. Oznacza to, że 
w latach 1946 do 1950 doko­
nać się ma prawie tyle, ile 
w okresie poprzednich pię­
ciolatek łącznie.

W  krwawej walce z oku­
pantem 1 w pracy codziennej 
w okresie pokoju naród ka­
relski udowodnił, że sprosta 
nowym, wielkim zadaniom« 
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Reparacfe po amerykańsku

W Warszawie obradował pierwszy krajowy Zjazd Związku Walki 
Młodych z udziałem delegacji młodzieżowych z zagranicy. Jak wia­
domo zjazd zaszczycili swoją obecnością premier Cyrankiewicz, wice­

premier Gomułka oraz marszałek Rola-Żymierski. Na ilustracji
liczne poczty sztandarowe Foto A P I Warszawa

Niedawno w jednym z nume­
rów amerykańskiego czasopisma 
„Foreign Commerce Weekiy“  u- 
kazal się artykuł pt. „Import 
technicznych nowości z Niemiec“. 
Autorem jego jest John Green, 
dyrektor biura technicznego przy 
ministerstwie handlu Stanów Zje 

| dnoczonych.
A rtyku ł jest niezwykle cieką, 

wy zarówno ze względu na rewe­
lacyjny materiał, jaki zawiera, 
jak też ze względu na szczerość 
na jaką się zdobywa autor. Green 
opowiada, jak specjalistom ame. 
rykańskim udało się „zdobyć“ 
bardzo ważne patenty i tajemni­
ce produkcji wielkich niemiec­
kich firm  i jakie z tego wycią­
gnęli zyski przemysłowcy amery. 
kańscy.

Po zakończeniu wojny — opo­
wiada Green — do Niemiec napij 
nę-ły tysiące amerykańskich „li­
czonych“, których skierował tam 
amerykański komitet dla tech­
nicznych i przemysłowych badań. 
M ieli oni za zadanie konfiskować 
niemieckie patenty, opisy techno.

logicznych procesów, utrzymy­
wane w tajemnicy rysunki i inne 
dokumenty, które by przedsta. 
wiały wartość dla przemysłu a- 
merykańskiego.

Eksperci jeździli po całym kra. 
ju — pisze on — odbywali kon­
ferencje z tysiącami inżynierów, 
mechaników i uczonych niemiec. 
kich, zwiedzali każdą fabrykę nie 
miecką. Amerykańscy uczeni od­
kryli niektóre tajemnice produk.

k  przedświąteczne 
p y t a n ia

obchodzące wszystkich od­
powiada wyczerpująco

„Moda i Zycie 
Praktyczneu

(5095)

W ie lka  ankieta „D ziennika Zachodniego“

Wiele winna okupacja
J. Tobiczyk ze Skoczowa stresz­

cza swój pogląd w następujących 
słowach: „Zepsuła nas okupacja. 
Niemcom było na rękę, aby wśród 
w'*ełu sposobów zniszczenia pol­
skiego społeczeństwa, znalazł się i 
slkohoł. Dziś zrywamy ze wszyst­
kim co nas gnębiło za czasów oku- 
P^cji. Budujemy mosty, odbudo­
wujemy miasta. Nie możemy za­
pomnieć o tym, aby odbudować 
tórowie społeczeństwa.

CO MÓWI LEKARZ?
Ogół podawanych rad, jak kary 

. chłosty. wysokie grzywny, więzie- 
dni bezalkoholowe itp. wydają 

niecelowe i poniżające — twier- 
Antonina Z. z Polanicy -Zdroju. 

'-ttodzi przecież <j to. aby -przywró- 
alkoholikowi godność ludzką, 

którą tak szybko zatraca. Przyto- 
tu słowa słynnego lekarza ame- 

fJ’kanskiego, Carrera: „Odbudo- 
W’aé się zdołamy przede wszystkim 
«l'zez podniesienie intelektualne, 
•ńoraine i religijne... Pijaństwo 
jest chorobą zarówno moralną jak 
1 fizyczną. wymagającą zapobiega- 
J1'*3 jej i leczenia.. Powołanymi do 
teSo są lekarze, kaznodzieje, spo­
wiednicy i wychowawcy“ .

UWAGA NA MŁODZIEŻ’ 
Sawicki z Poznania zwraca 

szczególnie uwagę na rozpijanie

się młodzieży i proponuje walczyć 
z tym w następujący sposób: 1) 
Ustalić obowiązującą zasadę „bon- 
tonu", że starszym nigdy nie wol­
no. częstować młodzież alkoholem. 
2) Wprowadzić stary zwyczaj płat­
nych dyżurów profesorskich, nau­
czycielskich i członków opieki ro­
dzicielskiej, którzy kontrolowaliby 
ulice, parki, place, kina, teatry i re 
stauracje. 3) Znajdującą się w lo­
kalach lub w miejscach publicz­
nych podnieconą alkoholem mło­
dzież oddawać w ręce Ligi Anty­
alkoholowej. 4.) Właścicielom re­
stauracji zabronić sprzedaży alko­
holu dzieciom i młodzieży. 5) W 
wypadku spowodowania upicia się 
młodzieży przez dorosłą osobę ka­
rać sprawcę grzywną, lub pracą 
przymusową. 6) Młodzież pijącą 
nałogowo umieszczać w zakładach 
wychowawczych. 7) Wszelkie za­
bawy, zjazdy, mecze sportowe itp. 
muszą być organizowane beż al­
koholu. 8) Wzbudzać u młodzieży 
cześć i szacunek dla nie pijących 
kolegów

TO BUDZI GROZĘ
E. K. z Pszczyny, przytacza wy­

jątek z listu swego syna, nauczy­
ciela szkoły powszechnej na Po­
morzu: „Nie wiem, co mam zrobić 
z plagą pijaństwa wśród dzieci 
szkolnych, które wypędzają bydło

na pastwisko.. Upijają się nawet 
do nieprzytomności. Z tego powo­
du Opuszczają lekcje i wolą „paść 
bydło” , aniżeli iść do szkoły. Po­
ruszałem tę sprawę z rodzicami 
na specjalnym zebraniu, lecz sku­
tek prawie żaden. Proszę o po­
moc“ .

GŁOS MA ŻONA PIJAKA 
W prostych, ale wzruszających 

słowach, odpowiada na ankietę 
Janikowa z Wisły: „Żony i dzieci 
pijaków zostały bez koszul i bu­
tów na zimę. Pijaństwo to strasz- 
fta choroba. Bez alkoholu nie było 
by katów w obozach — pijak zmie 
nia się w dzikie zwierzę. Nietrzeź­
wych karać wysoką grzywną, a 
kogo nie stać — ciężką pracą. Na­
łogowi alkoholicy nie powinni też 
zasiadać na odpowiedzialnych sta­
nowiskach“ .

CIEKAWA PROPOZYCJA 
Oryginalny, ale ryzykowny pro­

jekt stawia h. Kowalska z Sosnow­
ca. Dobrze się składa, że już po­
wstało Towarzystwo „Trzeźwość“ . 
Proponuję zoranizowanie czegoś 
innego, np. Towarzystwa „Pijań­
stwo” . Współpraca pomiędzy tymi 
towarzystwami powinna być ści­
sła. Przede wszystkim należy bez­
względnie i to szybko założyć pla­
cówki trzeźwości na całym teryto­

rium Polski. Jeżeli chodzi o „Pi­
jaństwo” , to ono samo będzie się 
zakładać. A więc warunki przyję­
cia do pijaństwa: ukończone 21 lat 
życia, wpisowe 2 tys. złotych, skład 
ka miesięczna tysiąc złotych. Wód­
kę będzie mógł nabywać tylko czło 
nek „Pijaństwa“ , który otrzyma 
znaczki kontrolne, uprawniające go 
do zakupu 2 litrów tygodniowo. 
Teraz dowiemy się, na czym pole­
ga współpraca „Trzeźwości” z „Pi­
jaństwem” . Władze zwierzchnie bę 
dą te same i dochody, wpływające 
do kasy „Pijaństwa“ automatycz­
nie .przechodzić będą do kasy 
„Trzeźwości” , które zużytkują je 
na cele walki z alkoholizmem.

Nakładanie surowych kar na na­
łogowych pijaków w postaci grzy­
wien aresztu a nawet chłosty pro­
ponują następujący Czytelnicy: W. 
Biernot ze Zwardonia, M. Malinow 
ska z Opola, A. Kalina z Gliwic, 
E. P. J. z Nowej Rudy, A. Błażek 
z Siemianowic, inż. W. Szatkowski 
z Piotrkowa, Z. Kopp z Chorzowa, 
h. Golec z Wełnowca, T. Janicki z 
Wałbrzycha, Kantor-Bolko z Cie­
szyna, W. Sędzik z Opola, A. Wo- 
łowczyk z Siemianowic, S. Gogut 
z Opola, b. pijak z Końcan, Nieja­
ki X  z Grotkowa, P. Wrożyna z 
Kochłowic, J. Koza z Jurandowc1., 
Lucyna z Szopienic i  J. Malogłów- 
ka z Katowic.

cji niemieckiej, znaleźli wielką 
ilość bardzo ważnych dokumen. 
tów, dokonali fotokopii milionów 
stronic dokumentów, znalezio. 
nych w niemieckich laboratoriach 
i instytutach badawczych, nale. 
żących m. im. także do wojska, 
marynarki i floty powietrznej...“

Mr. Green zachwyca się...
Wyczerpująco i z wielką zna­

jomością rzeczy opowiada Green 
0 korzyściach, które sobie obie. 
cuje przemysł amerykański ż tych 
„zdobyczy” : „Amerykańscy ba­
dacze przysłali do Ameryki mo. 
dele maszyn fabrycznych, loko. 
motyw, motorów Diesla, chemi. 
kalii, aparatów elektrycznych i 
przedmiotów, przedstawiających 
bezcenną wartość dla przemy, 
siu".

Z najważniejszych odkryć, któ­
re się stały obecnie własnością 
przemysłu amerykańskiego, w y­
mienia Green na przykład nowe 
metody produkcji syntetycznej 
nafty z węgla i koksu. Stwierdza 
on, że towarzystwo „Carthage 
Hydrocoal“ buduje już w Browns 
ville fabrykę syntetycznych ma­
teriałów opalowych według nie­
mieckiej metody Fischer-Tropsch. 
Koszta budowy mają wynieść 15 
milionów dolarów. „Budowę tej 
fabryki — dodaje Green finansu­
ją największe towarzystwa naf­
towe Stanów Zjednoczonych“ .

Nie mniejsze oczywiście zna­
czenie mają „zdobycze“ W dzie. 
dżinie produkcji barwników. 
„Tysiące tajemniczych formuł dla 
barwników, które zostały sporzą. 
dzone w fabrykach IG Farbenin, 
dustrie . . .  zaoszczędziły Stanom 
Zjednoczonym długoletnich ba­
dań i dały nowe możliwości pro. 
dukcji za miliony dolarów“.

Miliardowe zyski
Wartość realnk i znaczenie tego, 

„niewidzialnego importu“ , jak to 
ostrożnie Green nazywa, są rze­
czywiście niezwykłe dla kapitału 
amerykańskiego.

N ikt chyba nie zarzuci autoro. 
w i tego artykułu, że przesadza on 
w, ocenie kolosalnych korzyści, 
płynących z tych „wynalazków“ . 
Przeciwnie, stara się on przemil­
czeć to wszystko, co by bezpo­
średnio wskazywało na m iliardo­
we zyski, jtakie osiągają przedsię 
biorcy amerykańscy ze skonfi. 
skowanych w.Niemczech paten­
tów.

Jak donosi „News Chronicie“ 
właściciel wielkiej firmy amery­
kańskiej ofiarował rządowi USA 
20 milionów dolarów za pozwo­
lenie wykorzystania jednego tyl­
ko patentu. Niemieckie gazety o. 
bliczaia. że łączną wartość tych

patentów, które sobie przywła­
szczyły Stany Zjednoczone i An. 
glia, osiąga cyfrę 5 miliardów 
dolarów.

Ze zrozumiałych przyczyn 
Green stara się możliwie jak naj 
staranniej zamaskować to postę. 
powanie. Zmuszony jest jednak 
w końcu przyznać, że niemieckie 
patenty „stanowią częściowo re­
kompensatę kosztów wojennych, 
jakie poniosły Stany Żjednoczo. 
ne” , krótko mówiąc, są to repa­
racje!

Ten tzw. „niewidzialny import" 
jest niczym więcej jak formą re. 
paracji, które Stany Zjednoczone 
i  Anglia już od ponad 2 łat otrzy 
mu ją, a raczej biorą z Niemiec. 
Nie przeszkadza im to jednocze­
śnie utrudniać realizację słusz. 
nych żądań reparacyjnych innych 
państw, które od agresji hitłerow 
skiej znacznie więcej ucierpiały.

R. Kul

Nowe wydawnictwa
„R oczn ik  A kade m ii H and low e j w  

Poznaniu za ro k  1946/47“  je s t d rug im  
po w o jn ie  pokaźnym  tom em  ja k i p u ­
b lik u je  ro zw ija ją ca  się z rozm achem  
w ie lkopo lska  ucze ln ia. T y lk o  stosun­
kow o n ie w ie lką  część „R oczn ika ”  zaj 
m u je  k ro n ik a  sprawozdawcza ucze ln i. 
U zupe łn ia ją  „R o czn ik " pracę profesO 
ró w  oraz m a g is trów  A . H . poświęco­
ne w ie lu  c iekaw ym  i  a k tu a ln ym  za­
gadnien iom . P ro f. A . P e re tia tkow icz  
p iu b liku je  tu  rozpraw ę o ideo log icznym  
i  p ra w n ym  charakte rze  O. N . Z .; 
p ro f. F I. B a re iń sk i o bogactw ach 
Z iem  O dzyskanych; m gr. F I. C ie r- 
n iew sk i o przem yśle w e łn ia n ym  o k rę  
gu b ie lsk iego; m gr. .1. P a n to fliń s k i o 
ra c jo n a liza c ji obuw ia i  odzieży w  W . 
B ry ta n ii;  m g r. W. P a w liko w sk i o ko a  
t ro l i  w  p rzeds ięb io rs tw ie  przem ys ło ­
w ym ; m gr. St. S m o lińsk i o ro zw o ju  
cen w o ln o ryn ko w ych  w  la tach  1939 —■ 
1946.

A kadem ia H and low a jes t jedyną , 
ja k  dotąd, ucze ln ia akadem icka w  
Polsce, k tó ra  zdobyła się po w o jn ia  
na w yd a w n ic tw o  dające obraz żyw e j 
i  rze te lne j p racy  na ukow e j ucze ln i. 
R ocznik A . H . w  Poznaniu  p o w in ien  
się znaleźć w  rękach  każdego k to  in ­
te resu je  się życ iem  gospodarczym  i  
pracą oraz rozw o jem  szko ln ic tw a 
wyższego w  Polsce.

St. G ó rn iak  i K . Zaga jew sk i, „J a k  
pisać l is ty  hand low e“ . N ow y  ten  pod 
rę czn ik  tra k tu ją c y  o o rg a n iza c ji no­
woczesnego b iu ra  i  ko respon den c ji w  
sprawach gospodarczych ukaza ł się 
nakładem  w ydaw n ic tw a  „ D o b r a  
K s i ą ż k a “  w e W roc ław iu . A u to rz y  
znani ze sw ych liczn ych  p u b lik a c ji 
gospodarczych i  doświadczenia na po 
łu  pedagogicznym  p o da li w  dz ia le  o- 
gó lnym  zasady rac jona lnego urządze­
n ia  b iu ra  i  o rgan iza c ji p ra cy  b iu ro ­
w e j. Z n a tu ry  swej tru d n y  ten  m a­
te r ia ł u ję to  w  fo rm ie  p rzys tępne j, po 
p u la rn e j. Jasność w y k ła d u  w yróżn ia  
to  w yd a w n ic tw o  bardzo dodatn io .

W  części szczegółowej książka 
uw zg lędn ia  typo w e  pism a i  fo rm u la ­
rze używ ane w  obrocie tow a row ym , 
korespondencję  P łatn iczą, bankow ą w  
spraw ach persona lnych, pism a w  spra 
w ach u rzędow ych . W e w szystk ich  
ty c h  dzia łach podano zasady odnoszą 
ce się. ta k  do p ra w n ych  i  techn icz­
nych  ja k o  też psycholog icznych pod­
staw, jakie nasuwa treść pisma.



Straus $ D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Piątek, 12 grudnia 1947 r.

Na odbudowę Warszawy
Kłodzko (bro). W ramach ca- I 

łorocznej zbiórki na odbudowę j 
W arszawy od lipca  br. do Lipca i 
1948 r. przew idywano eoczątko- |

'w o. że zb ió rk a 'n a  terenie now j
Kłodzkiego przyniesie ok 8 m i- ' WROCŁAW. W spadku po Niem-■ ^ * cach oddziedziczylismy wprawdzie
y , ° w ZT" ‘2e synostwa, na wieś wysoko zelektryfikowaną, ani- 
poastawae aeuiaracjd poszczę gól- \ szczenią jednak spowodowane dzia­
nych instytucji i  osób prywat- j łaniami wojennymi, dochodzące 
nyoh. zobowiązały się zebrać su- j  niejednokrotnie do 100 procent,

Problem elektryfikacji wsi
Odbudowa urządzeń i umiejętne wykorzystywanie odbiorników

rnę 11 m il. zł. „Norm a“  ta  zosta­
ła już  osiągnięta w  50 proc. Tru 
dności jednak stwarza fa k t. że 
n iektóre  zakłady pracy i in s ty tu  
cie na terenie pow iatu asygnują 
dotacje bez porozum ienia z Fow, 
Kom. Odbudowy W arszawy, co 
stwarza pewne nieścisłości w 
swudencjj o fia r.

wysunęły problem elektryfikacji 
wsi na jedno z pierwszych miejsc.

Zagadnienie to obejmuje: odbu­
dowę urządzeń rozdzielczych jako 
zadanie podstawowe na terenach 
zniszczonych, doprowadzenie insta­
lacji do stanu użytkowego oraz za­
znajomienie odbiorców z różnego 
rodzaju odbiornikami, jak pompy 
wodne, młockarnie, pamiki, cie­
plarnie ogropowe itp. Ten ostatni

Pomoc starcom i dzieciom
Ofiarność Wałbrzycha na Pomoc Zimową

Wałbrzych (sar). M iejski Ko- 
nwtet Pomocy Zimowej w Wał­
brzychu rozpoczął żywą działal­
ność gromadząc gotówkę i  towa 
ry celem zaopatrzenia najbar­
dziej potrzebujących. Hasłem Ko 
mitetu jest odżywiać, ubrać. o- 
grzać!

Specjalną txpi»ką Komitet ota­
cza dzieci j starców, Na ostatnim 
posiedzeniu zadecydowano już
pomoc w odzieży dla szkoły Nr. | cfeielnia Malar; 
7, Organizacje gospodarcze i spo
feczne Wałbrzycha spieszą z do 
hrowolnymj. ofiarami. Spółdziel

Ti Szewska im  Betw ina zade­
klarow ała 1 proc. uposażeń i w y 
konanac reperacji 10 par obuwia 
miesięcznie Spółdzielnia Kra­
wiecka im . W aryńskiego — l 
proc. od uposażeń i  uszycie u - 
prań z powierzonych przez Koma
et materiałów, Spółdzielnia Ma 

ssrska , Zgoda“ — 1 proc. od u-
posażeń, Spółdz. ,,Autotrams‘‘ 
— 1 prccent od uposażeń Spół-

Tanie narty i sanki
W r o c ł a w .  (ZAP) W w iązka  

ze zbliżającym się sezonem zimo­
wym wrocławska Dyrekcja Prze­
mysłu Miejscowego nastawiła 
swoje zakłady stolarskie na ma­
sową produkcję nart i  saneczek, 
aby umożliwić jak najszerszym 
warstwom społeczeństwa korzy­
stanie ze zdrowych sportów zi­
mowych. Ceny będą tak skalkulo­
wane, aby sprzęt był dostępny 
dla każdego człowieka pracy. Za­
kłady w liniegoszczu, Sobotce o- 
raz Zaciszu wyrabiają już ponad 
209 par nart miesięcznie i  dużą 
ilość saneczek.

Niezależnie od tego inne branie
D. £*. M. wyrabiają wszelkiego ro­
dzaju sprzęt sportowy jak dyski,

— 1 procent od
.Remontu
uposażeń

moment ma dla Ziem Odzyskanych 
o tyle duże znaczenie, że osiadła 
tu ludność pochodząca w znacznej 
części ze wschodu nie zawsze u- 
mie obchodzić się z odbiornikami 
elektrycznymi.

Odbudowa urządzeń rozdzielczych 
jest tylko pracą przygotowawczą, 
istota bowiem elektryfikacji to do­
prowadzenie instalacji do stanu u- 
żytkowego i umiejętne korzysta­
nie z odbiorników. Stopień umie­
jętności i powszechności w korzy­
staniu z aparatu i maszyn elek­
trycznych decyduje o celowości in­
westycji.

Reelektryfikacja obejmuje przede 
wszystkim te wsie, w których od­
budowana już została linia wyso­
kiego napięcia. Następne prace za­
leżne są od stopmia zniszczenia 
sieci, odległości wsi od wyremon­
towanych odcinków linii, ilości sil­
ników elektrycznych i innych urzą­
dzeń oraz. wysokości zgłoszonego 
udziału wsi w kosztach odbudowy 
urządzeń rozdzielczych.

Wszystkie te prace wymagają du­
żego nakładu kosztów i sił i mogą 
zostać przeprowadzone bądź przez 
firmy prywatne, bądź przez utwo­
rzone specjalne spółdzielnie. Od­
budowa zniszczeń oparta o spół­
dzielczość wydaje się być właściw­
szą. Spółdzielnie te współpraco­
wałyby ściśle z odpowiednią or­
ganizacją w ramach Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej, który przejąłby

Wałbrzyski Bom Handlowy 10 też zadanie nauczania odbiorców

Zjednoczeniem Energetycznym. Na 
tym polu przystąpiono już do 
pierwszych prac. Kurs tego ro­
dzaju o 25-godzinnym programie z 
30 uczestnikami uruchomiono w 
Strzegomiu. Równolegle do tego 
prowadzi się akcję werbunkową 
między elektromonterami, zachęca­
jąc ich do osiedlania się na wsi. 
Pomyślne przeprowadzenie tej ak­
cji gwarantować będzie obsługę i 
naprawę urządzeń odbiorców. Chęt 
nym elektromonterom zapewnia się 
pomoc i ułatwienia w uzyskaniu 
warsztatu pracy z wszystkimi u- 
rządzeńiami i narzędziami i przy­
dziela im się działki rolne o po­
wierzchni do 2 ha.

Wspomniany na wstępie problem 
zaznajomienia ludności wiejskiej z 
urządzeniami elektrycznymi reali­
zowany będzie również w formie

kursów, zorganizowanych w każ­
dym powiecie i. obejmujących prak 
tyczne pokazy wszystkich rodzajów 
odbiorników, oraz szczegółowe 
przepisy obchodzenia się z nimi.

Korzystanie przez wieś z urzą­
dzeń elektrycznych łączy się ściśle 
z zagadnieniem ograniczenia prądu 
Jest to szczególnie ważne w okre­
sie zimowym. I w tym wypadku 
osiągnąć jednak można daleko idą­
ce oszczędności przez skrupulatne 
i celowe ułożenie kalendarza młoc­
ki, ograniczenie poboru energii do 
innych celów, poza światłem i 
pompami wodnymi, jak przy uży­
waniu grzejników, kucheń elek­
trycznych itp. Niezbędne jest . tu 
jednak wysokie zdyscyplinowanie 
odbiorców' przy równoczesnej sze­
rokiej akcji w tym kierunku Zwią­
zku Samopomocy Chłopskiej. (Maj

Nowa organizacja 
hodowlana

Wrocław (ZAP). Z inicjatyw? 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej we Wrocławiu odbyło sję 
zebranie organizacyjne hodow­
ców ] producentów drobiu. Na 
zebraniu tym zreferowała stan 
hodowli drobiu wojewódzka in ­
spektorka p. Anna Bochniak, 
która jednocześnie zapropono 
wała regulamin Związku.

W ożywionej dyskusji poruszo- 
szono szereg ciekawycn spraw 
hodowli .i organizacji hodow­
ców, między innymi problem 
szczepienia drobiu i pobierania 
krw i na biegunkę, stosunek ho­
dowców miejskich do Zrzesze­
nia, kontrolę oraz licenjonowa- 
nie hodowli. Poruszono również 
kwestię wytwórni pasz, wysta­
wy drobiu ,i podniesienia cen ra­
sowych kogutów Zainteresowa­
no się nieczynnymi wyłęgarkamś, 
które znajdują się w posiadaniu 
ludzi, nie ma jący on nic wspól­
nego z dohowlą drobiu.

Zjazd rzemieślników wałbrzyskich
Memoriał tu s p ra w ie  40 proc. z n iż k i

śpioszków dziecinnych. Dolno­
śląskie Zjednoczenie Przemysłu 
Węglowego —; 8 ton węgla (1 ra­
ta) Zw. Zaw. G órników  przy­
rzekł wpłacić. 1-razowo 200.000 
zł. Dochód ze zbiórki ulicznej 
przyniósł 62.800 zł. Młodziutka 
pianistka 16-letnia Janina Sobo­
lewska uczennica prof. Jufcasje- 
wieza z Poznania bezpłatnie ikon 
werbowała w dniu 15. XI... przy­
sparzając Komitetowi dalszych 
22,400 zł. Dzięki staraniom Korni 
tełu, artyści wrocławscy i  m iej­
scowi wykonają w  dniu 14 bm. 
w kościele Aniołków Stróżów sze 
reg utworów muzyki, kościelnej, 

Datki na pomoc zim- można 
składać w KKO na komto nr. 340 
względnie w oddziale .Dzienni­
ka Zachodniego“ ul. Stalina 2. 
Wszelkie datki złożone tą drogąoszczepy, p iłk i skórzane, pan to- . .

He gimnastyczne, kombinezony,! będziemy kwitować w nasteym

umiejętnego używania urządzeń 
elektrycznych, jako też zobowiązał 
by się ze spółdzielnią elektryfika­
cyjną uzupełniać brakujący sprzęt.

Zagadnienie to jednak łączy się 
ściśle z problemem braku fachow­
ców. Rozwiązać go mogą kursy 
fachowe dla instruktorów rolnych 
z dziedziny zagadnień elektryfika­
cji, które Związek Samopomocy 
Chłopskiej prowadziłby wspólnie ze

Wałbrzych (sar). W dniu 4 bm 
odbył się w  Wałbrzychu zjazd 
rzemieślników z terenu miasta i
powiatu w ilości 900 •osób dla 
zaznajomienie się z treścią dekre 
tu z dnia 28. X. 47 r.. w sprawie 
obowiązku ha wiadomi enia o pro 
wadzeniu 1 wykonywaniu rzemio 
sła. oraz z dal-szymi rozporządze­
niami wykonawczymi- Obrady 
prowadził wiceprezes Pow. Zw. 
Cechów Bednarski. Po wysłu­
chaniu wyjaśnień przedstawicie­
la Urzędu Skarbowego i  delega­
ta Izby Rzemieślniczej z Wro­
ta wiia Zdanowskiego oraz po prze 
mówieniach prezesa Pow. Zw. 
Cechów Kotowskiego ¡i starszego

komplety pingpongowe wraz ze j piśmie. Ofiary w naturze przyj- .
stołami. A rtyku ły te są rozpruwa- i muje M iejski Komitet Opieki , wydatków przedstawiają się na 
dzane przez Centralę Zbytu. Społecznej, ul. Stalina. ! stępująco: na cele szkolnictwa po-

Z posiedzenia MRN

Preliminarz budżetowy Kamiennej Góry
K a m i c n n a G ó r a. (bro) Na ; wszechnego, zawodowego i oświa- 

ostatnim posiedzeniu MRN w Ka- i ty dla dorosłych — ponad 3 mil. 
mierniej Górze w ciągu dwudnio- I złotych, na organizacje młodzieżo­
wych obrad uchwalony został | we, charytatywne, RTPD, PCK, 
preliminarz budżetowy miasta na I zw. B. Więźn. Potit, — od 10« do 
rok 1948, który bez subwencji dla I 200 tys. zl dla każdej, na cele 
przedsiębiorstw zamyka się P?; opieki społecznej -  800.000 zł. 
obu stronach sumą 18.000.000 A ; P(Hlałlto * buriżctu wyasygnowa- 
Najpowazniejsze pozycje w dziale 1 ne zostanje 10().00ft zł na premie

dla przodowników pracy w prze-

Choroby groźniejsze niż wojno
0 właściwe rozmieszczenie ośrodków leczenia chorób wenerycznych

Prudnik (KoK) Od roku ob­
jeżdża Polskę ruchoma wystawa 
pod hasłem walki z chorobami 
wenerycznymi. Wystawa ta. »or­
ganizowana a subsydiowana 
przez Min. Zdrowia, połączona z 
prelekcjami lekarza specjalisty, 
ilustruje słowem i wykresami 
skutki tych najgroźniejszych 
plag ludzkości.

Badania wstępne wykazały że 
znaczny procent ludności Ziem 
Odzyskanych zakażony jest za­
razkami wszystkich trzech ro­
dzajów chorób wenerycznych.

Trudno jest ustalić ognisko i 
największe nasilenie tych cho­
rób gdyż chorzy wskutek niieu- 
swiadomienia lub też fałszywe­
go trstydu najczęściej nie ujaw­
niają choroby, która nie leczona 
rozwija się rozprzestrzenia.

W końcowym swoim etapie 
wystawa przez cztery dnj otwar 
ta była w prudnickim .Domu 
Ku ltury“ . Jednak pomimo zaa­
nonsowania jej na kilka dni 
wcześniej nie wzbudziła dużego 
zainteresowania, A tymczasem 
zakłady, pracy powinny były zor 
ganizować masowe zwiedzanie i 
wysłuchanie bardzo pouczają­
cych wykładów* jak to czyniły 
w ostatnim czasie Wszystkie za­

g łady pracy na Górnym Śląsku.
Prudnik wykazał najmniej za 

interesowania z wszystkich miast 
Ziem Odzyskanych. Ą  skoda. 
Bo (zwiedzający mogliby sie tam 
dowiedzieć że co czwarty męż­
czyzna pomiędzy 15 a 45 rokiem 
życia bywa zarażony jedną 2 
tych straszliwych chorób. Cho­
roby te nie leczone doić wcześ­
ni®, zwłaszcza kiła. pozostawia­
ją trw a ły ślad tak u chorego, 
jafe i u jego potomstwa. Dzieci 
niedorozwinięte, są następstwem 
choroby ojca lub matki Choro­

by weneryczne zajmują pierw­
sze miejsce wśród chorób spo­
łecznych tuż przed, gruźlicą,
Wiojna bowiem kończy się za­
wsze a choroby weneryczne trwa 

i  szerzą spustoszenia zosta­
wiając miliony kalek fizycznych 
i moralnych.

Na 12 powiatów Śląska, e 
mian, grodkowski, nyski prud­
nicki, głubczycki. teoaielski raci­
borski, rybnicki» pszczyński, 
kłuczbonski oleski strzelecki i 
opolski, a więc na ok. m ilion 
mieszkańców, jest tylko jeden 
lekarz «¡pecjalista 1 jeden szpital 
na 30 łóżek w Opolu. Powiaty 
te posiadają tylko przychodnie 
w ilości 1—5 (pow. rybnicki) na 
powiat, gdy tymczasem Bytom 
posiada 5 specjalistów wenero- 
logów.

Należy więc jak najszybciej 
przystąpić do właściwego roz­
mieszczenia ośrodków leczenia 
i specjalistów tak. aby objąć, o- 
Pieką wymienione powiaty, któ ­
re posiadają stosunkowo naj­

większe nasilenie tych chorób.
Władze powiatowe i  miejskie z 
•pewnośdńi pnzyjdą z najdalej 
idącą pomocą tak w  Zainstalo­
waniu szpitali jak j  lekarzy, a 
badania przyszłych małżonków, 
propagowane przez Towarżys- 
two Eugeniczne uichroniią ,po- ; "  całej swej rozciągłości 1 me są
kolenia od straszliwego daie- ] przewidziane poważniejsze zmia,- 
dzictwa- n.y w  jego pozycjach,

myślę, 100,000 zł na stypendia dla 
2 uczniów szkół średnich, na Wy­
dział Zdrowia Publ. — 900.000 zł, 
na utrzymanie Miejskiego Domu 
Kultury — 400.000 zł, na utrzy­
manie Miejskiej Zaw. Straży Po­
żarnej 2.116.000 zł oraz na sub­
wencje dla gospodarstwa w ie j­
skiego — 1.000.000 zł.

Preliminuje sie, najpoważniejsze 
Wpływy z podatków: od lokali
5.400.000 zł, od mieszkań —
4.050.000 zł i  od spożycia 1.800.000 
złotych. Preliminarz jest realny

Święto kupiectwa w Wałbrzycha
Udane występy młodzieży

WAŁBRZYCH, (sar) W dniu 8 
grudnia br.. w 500-letnią rocznicę 
nadania przywilejów kupiectwu 
przez króla Kazimierza Wielkiego 
Wałbrzych obchodził święto ku­
piectwa. Uroczystość rozpoczęto 
mszą świętą z procesją w kościele 
parafialnym. Podczas mszy św. po 
raz pierwszy została odśpiewana 
pieśń do Matki Boskiej „Wał­
brzyskiej“ .

Po nabożeństwie uczestnicy Świę­
ta Kupców przemaszerowali uli-

Z działalności PZZ
w Kłodzku

Kłodzku (bro). Zarząd Ob wodo 
cfowy PZZ W Kłodzku czyni ste­
rania o ¡zwiększenie liczby człon 
k ó w . przez orgianłzowatniie kół 
Społecznych Związku.

Szereg dotychczas zawiązanych 
Kół Społecznych powaęksbą ko­
ła: w  Cukrowni Szalej ewo, w 
Fabryce Papieru w Młynowiie 
na terenie szpitala św. Francisa 
ka oraz przy Zarządzie Miejskim 
w Kłodzku.

W odremontowanym własnym 
nakładem lokalu przy ul. Wita 
Stwosza 2. Zarząd PZZ zamierza

uruchomić w styczniu 1948 r. czy 
teinie czasopism i książek 0 pro­
blematyce niemieckiej. Akcja 
Związku ¡zależna jest, w dużej 
mierze od poparcia najszerszych 
mas społeczeństwa. Znaczną po­
moc okazują ¡kierownictwa fa­
bryk i zakładów pracy przez 
zbiorowy akces wszystkich pra­
cowników do Związku. Zada­
niem PZZ jest nie tylko opieka 
nad ludnością autochtoniczną 
ale także i przede wszystkim 
prace nad repolonizacją tych 
ziem w najszerszej skali, (świe­
tlice, domy społeczne!

cami miasta na uroczystą akademię 
do sali Gimnazjum i Liceum Han­
dlowego w Wałbrzychu.

Przybyłych przedstawicieli władz 
miejskich, szkolnictwa oraz szeroki 
ogół kupiectwa w krótkich słowach 
powitał prezes Stowarzyszenia 
Kupców k. Kachnlkiewicz.

Przemówienie okolicznościowe wy­
głosił mgr. Dorożyński, nawiązując 
do tego w jakich warunkach ów­
czesne kupiectwo pracowało, a w 
jakich pracuje obecnie w uzupeł­
nieniu sektora państwowego i spół­
dzielczego.

W części artystycznej akademii 
odbyły się występy taneczne i de- 
klamatorskie w Ginm. i Liceum 
Handl. w wykonaniu Wizimierskiej 
Rypówny, Nojdatówny, Sledziń- 
skiej, Surmy, Checówny i in. Chór 
pod batuty prof. Klonowskiego od­
śpiewał szereg pieśni. Całość arty­
styczną opracowała instruktorka 
gimnazjum Janina Kobryń, mu­
zyczną — Becławski, konierancj er­
kę prowadził Wiesław Kamiński.

Nalepki Pomocy Zimowej 
w oknach —  to dowód 

serca naszego dla Akcji 
Pomocy Zimowej.

Czy złożyłeś już datek na 
walkę z głodem i chłodem,

cechu rzeżników Wołańskiego 
wywiązała się ożywiona dysku­
sja.

Z wystąpień poszczególnych 
mówców wynika, że Wałbrzych 
jest w  akcji koncesjonowania 
szczególnie pokrzywdzony, po­
nieważ nie zaliczono go do 7 po 
wiatów woj- wrocławskiego 
(wraz z Wrocławiem) upraw­
nionych do 40 proc. zmiżkii« a 
Ponadto trąci też 25-proc. zniżkę 
jako, miasto posiadające ponad
50.000 maszkańców Należy pod 
kreślić że miasto j  pow. W,ał- 
biteych zamieszkuje w 90 proc. 
ludność robotnicza, -przeważnie 
górnicy oraz trochę urzędników. 
Rzemieślnicy wałbrzyscy, idąc 
Po słusznej lin ii wskazań korni 
Sji cennikowych biorą pod uwa 
gę specyficzne warunki tutejszej 
ludności i  obniżają ceny. Sami 
rzemieślnicy rekrutują się prze­
ważnie (z repatriantów, osadni 
ków wojskowych. inwalidów 
wojennych oraz b. więźniów po­
litycznych. Ludzie cii aczkolwiek 
otrzymali warsztaty poniszczone 
i  zaczynają od początku, chcą 
pracować tutaj i tuta j pozostać. 
Oni właśnie walnie prtzyczynili 
się do spolszczenia miasta i  do 
usunięcia resztek niemczyzny. 
Względy powyższe przemiawają 
za tym. by 40-prcc- zniżka obję­
ła również miasto i  pow. Wał­
brzych.

Wnosząc o przesunięcie termi 
nu ppłat do końca stycznia 1948 
r „  mówcy wskazywali, że w  gru­
dniu zbiegają się terminy płat­
ności aa objęte warsztaty co sta 
nowti niejednokrotnie krociowe 
sumy. a ponadto przypadają ter 
miny płatności bieżących świad­
czeń państwowych i  komunal­
nych.

Wnoszono o rozłożenie należ­
ności na raty dla ułatwienia rze 
miosłu wywiiąfcania się z obowią' 
zku. Wskazywano przy tym na 
zubożenie rzemiosła w  tym ofare 
gu. czego przykładem jest likw i­
dacja w  ostatnim kwartale 11 
proc, zakładów rzemieślniczych

W rezultacie obrad żebrani wy 
stosowali do Izby Rzemieślniczej 
memoriał prosząc o wysłanie 
specjalnej delegacji do kompe­
tentnych czynników rządzących 
w  Warszawie i  przedłożenie wy­
suniętych w  memoriale ¡postula 
tów. W memoriale tym rzemieśl­
nicy walbitzyscy domagają się, 
aby miasto 1 powiat Wałbrzych 
zaliczono do rzędu miejscowości 
korzystających z 40 proc. zniżki, 
edtnocześniie prosząc o przedłu­
żenie terminu płatności do dnia 
31 stycznia 1948 r. di © udteielenie 
właściwym władzom skarbowym 
prawa rozłożenia przypadających 
do uiszdzenia opłat na kilkumie­
sięczne raty.

Kronika Kamiennej Góry
KAMIENNA GÓRA. (bro) Przed­

siębiorstwa Miejskie w Kamiennej 
Górze pracują deficytowo. Przy­
czyną tego stanu rzeczy jest prze­
starzała w konstrukcji instalacja 
przewodów gazowych i wodociągo­
wych oraz niewłaściwa budowa 
kanalizacyjnych urządzeń. ZPM po­
stanowił do gruntu przebudować 
urządzenia i w związku z tym, zło­
żył do Min. Odbudowy kosztorys 
na sumę 58.000.000 zł.

W Krzeszowie koło Kamiennej 
Góry Zarząd Przedsiębiorstw Miej­
skich przystąpił do odremontowa­
nia budynku tzw. „Betleem“ , w 
którym urządzany zostanie z wios­
ną dom wypoczynkowy dla dzieci. 
Budynek ten przejmie administra­
cja RTPD, oddział w Kamiennej 
Górze. Dom posiada 12 pokoi i 4 
duże sale i położony jest wśród 
lasu w zdrowej okolicy.

*
MRN w Kamiennej Górze na 

jednym z Walnych posiedzeń posta­
nowiła zmienić nazwy 8 ulic, fćelem 
uczczenia bohaterów narodowych 
oraz wybitnych osobistości ze świa­

ta politycznego i literatury. M. in. 
przemianowano: ul. Dworcową — 
na, ul. gen. Świerczewskiego, ul. 
Sudecką — gen. Sikorskiego, Ul, 
Włókienniczą — I. Daszyńskiego, 
ul. Miłą — M. Konopnickiej, ul. 
Żytnią — S. Żeromskiego.

„Dni przeciwgruźlicze“
Kłodzko (bro) W ramach , Dni 

Przeciwgruźliczych“ , obchodzo­
nych na terenie miasta i  powia­
tu pod protektoratem starosty 
kłodzkiego mgr. Kulczyckiego 
akcję propagandową prowadzić 
będzie lekarz powiatowy dr. Rusz 
kowski. Przewidzianych jest 20 
odczytów, na temat choroby, ja ­
ko stzkodniika społecznego,, i  wal­
k i z nią oprócz specjalnych po­
gadanek na terenie szkół i. za­
kładów pracy,

,Dnie Przeciwgruźlicze“  roz­
poczną się akademą w  dniu 14 
hm. poświęconą pamięci lekarzy 
i działaczy społecznych zasłużo­
nych w walce z gruźlicą.

Kradzieże nie ustają
Kłodzku (bro)- Jeszcze jednym 

ogniwem w  niie kończącym się 
łańcuchu kradzieży pasów trans 
misyjnych jest kradiziież doko­
nana w  nocy z dnia 2—3 bm. w  
warsztatach nr 2 TOBPP w 
Kłodzku ul. Piastowska 9. Nie­
znani) sprawcy dosta® się do 
wnętrza budynku otwierając 
drzwi dorobionym kluczem. 
Skradzione zostały 2 pasy trans­
misyjne długości 9 iń  każdy. 
Jak w  wielu analogicznych w y­
padkach. zdarzających się ¡usta* 
raio na terenie miasta i  powiatu 
stwierdteono niedostateczne za” 
bezpiecznie obiektu. Klucze od 
wszystkich ubikacji warsztato­
wych wisiały w  aiąsgu dnia w  
głównej hali. w  nocy zaś zabie­
rane były przez kierownika war 
sztatów — Słowakiewicza Wła­
dysława. który zatrzymana zo­
stał na lccelentie prokuratora S* 
du Okręgowego w Kłodzku, jako 
podejrzany o współudział w  kra 
dzieży.

Podarunek „Mikołajowy4*
Wałbrzych- (sar). Właściciel hur­

towni szkła i porcelany w Wał­
brzychu p rz y  ul. Armii C zerw o ne j 
4, p. Jan Kachnlkiewicz otrzymał 
w dniu św. Mikołaja zawiadomie­
nie z I  Urzędu Skarbowego o nad­
płatach na jego koncie w wysoko­
ści 8.309 zł na Daninę Narodową i
49.000 z tytułu koncesjonowania- 
Ten niespodziewany „podarunek 
Mikołajowy“ sprawił oczywiście 
zainteresowanemu wielką radość.
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POWIATOWY ZARZĄD DROGOWY
W K LU C ZB O R K U
w o j.  ś lą s k o -d ą b ro w s k ie

p o s z u k u j e

technika
drogowego
¡iia dróg powiatowych

Uposażenie według V II I  grupy, uposażenie 
Plus dodatek wyrównawczy jak dla pracow­
ników płatnych z kredytów M. K. Posada do 
objęcia z dniem 1 stycznia 1948 r. Udoku­
mentowane zgłoszenia należy kierować do 
Powiatowego Zarządu Drogowego w Klucz­
borku do dnia 31 grudnia 1947 r. 5044

Powiatowy Zarząd Drogowy w Kluczborku

P. C. H. HURT. SP02YWCZ0-PRZEM. 
w Wieluniu, ul. Palestrancka nr 5

zatrudni natychmiast

wykwalifikowanego księgowego
na kierownicze stanowisko.

Warunki do omówienia na miejscu, miesz­
kanie zapewnione. Zgłoszenia z życiorysem 
kierować pod w /w  adresem. 5102

Centralny Zarząd Wytwórni Materiałów Budowlanych
Oddział w  Bolesławcu

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
«a wykonanie robót inwestycyjnych

1. Państw. Cegielni w  Łukowicach, pow. 
Zagan

2. Państw, Cegielnia „Alcmania“  w  Żaganiu
3. Państw. Wylwórnja P łyt Izolacyjnych 

nr 13303 w Legnicy.
Podkładki kosztorysowe oraz informacje 

Jhożna otrzymać w  Centralnym Zarządzie Wy­
twórni Materiałów Budowlanych, Oddzju} w go. 
lesławcu, ul. 3 Maja n r 4. Wydz. Techniczny. 

Termin ukończenia robót 29 lutego 1948 r, 
Oferty w  zalakowanych kopertach bez godła 

firm y z napisom „Oferta na wykonanie robót
inwestycyjnych w ......... “  należy składać do
Sadz. 12 dnia 13 grudnia 1947 r. w Wydziale 
Technicznym Gentr, Żarz. Wytw. Mat. Budowl, 
Oddział Bolesławiec, ul. 3 Maj» n r 4.

Do oferty należy dołączyć dowód złażenia 
wadium w wysokości 1 proc, od oferowanej su­
my w KKO. miasta Bolesławca na konto nr 18 
W2gl. BGK. Jelenia Góra m  konta nr 315,
, Otwareie ofert nastąpi w dniu 13 grudnia
1947 r. o godz. 12.15.

Centralny Zarząd Wytwórni Materiałów Bu­
dowlanych Oddział w Bolesławcu ssastrza|a ¡ae-
°ie zmniejszenie lub zwiększenie poszczególnych 
Pozycjj kosztorysowych oraz prawo dowolnego 
dWhom oferenta bez wzglądu na wynikł prze, 
w gu, zleęenje tylko części robót, wzgl. unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

3168

Fabryka Wyrobów Gumowych „Wolbrom“ 
w Wolbromiu — poszukuje zaraz:

1 buchaltera bilansistą
na. stanowisko Kierownika Wydziału Fi­
nansowego i

1 głównego buchaltera
z długoletnią praktyką.

Mieszkania w o b u  wypadkach zapewnione.
Oferty kierować należy do Wydziału Perso­
nalnego Fabryki Wyrobów Gumowych „Wol­
brom“ w Wolbromiu. (PAP) 5021

PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU LNIARSKIEGO NR 18 
w Wałbrzychu, ul. Mickiewicza n r 16

o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
na zmianę istniejącej instalacji sjjy.

Ślepe kosztorysy otrzymać można w IJ. Z. 
Z. P. L. n r 18 w Wydziale Ogólnym — pokój 
nr 3, jak również tam składać należy oferty 
w zalakowanych kopertach, do dnia 23 grudnia 
br. do godz. 12, Wadium przetargowe w wyso­
kości 2 proc. od sumy oferowanej, wpłacić na­
leży na rachunek żyrowy. Zakładów w Narodo­
wym Banku Polskim w Wałbrzychu. Kw it — 
załączyć do oferty.

Podpisanie umowy z wybranym oferentem 
nastąpi w 4 tygodnie po przetargu, w którym 
to terminie złożona oferta obowiązuje pod ry ­
gorem utraty wadium.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta, względnie — unieważnienia 
przetargu.

Niieuwzględnione oferty zostaną bez odpo­
wiedzi. 5101

tV/% Ę J P O M I H I K I
W PIĘKNYCH OPRAWACH PŁÓCIENNYCH 

ZE ZŁOCENIAMI
P O L E C A ;

K S I Ę G A R N I A  S P Ó Ł D 2 K .  W Y D .
„CZYTELNIK”
K A T O W I C E ,  3 MAJA 12

Gojawjczyńska P.: Krata zl 680,—
„ Rajska jabłoń 980,—

Gołitbiew A.; Bolesław Chrobry, 3 t. 2.200,— 
Hirszfeld L.s Historia jednego życia 1,200,— 
Iwaszkiewicz J,i Czerwone tarcze 1.020,— 

„  wiersze wybrane 740,—
Kossak Z.: Puszkarz Orbano 680,—■
Kraszewski J. I,: Stara baśń 625—
Manugiewjez R,: Wielki sztorm 749,—
Prószyński K.: Trzynaście opowieści 820,— 
N lo n ln u k ł  A , :  W y b ó r  p o e z ji (¡40,—
Staff Ł , i  W ie rs z e  w y b ra n e  810,—
Tuwim J,s Wybór poezji 870,—
Wołowski Tak było 680,—
Żeromski S i: Nowele, opowiadania

i fragmenty 739,—
,, Papioiy, 3 tomy 1.700 —

oraz w oryginalnych oprawach kartonowych:
Sayper II-1 Adam Mickiewicz 599,—
E>\vą w iekj podaj] rapyjskięj (anto-

logia) 000,-=
4759

Zakupimy silnik synchroniczny
z rozruchem asynchronicznym, lub silnik 
asynchroniczny o mocy 700—800 kW przy 
300 obr./min. dla napięcia 5.000 V, ewen­
tualnie 6.000 V, lecz koło 40 proc. więk­
szej mocy.

Oferty prosimy kierować pod adresem:
Jaworzn]eko-Mikolowskie Zjednoczenie P. W. 

w  Mysłowicach, ul. Sienkiewicza nr 4
tel. 223-86. (PAP) 4936

WYDZIAŁ POWIATOWY W GŁUBCZYCACH 
woj. Śląsko .  Dąbrowskie

o g ł a s z a

K O N K U R S
1. Na stanowisko referenta gospodarczego

Wydziału Powiatowego z uposażeniem w/g 
V II grupy uposażeniowej.

2. Na stanowisko podinspektora Samorządu 
Gminnego z uposażeniem w/g V II grupy 
uposażenia.

3. Na stanowisko administratora (zarządcy) 
majątku z uposażeniem w/g umowy zbio­
rowej pracowników rolnych.

4. Na stanowisko kierownika Cegielń] w
B ra n ic a c h  z uposażeniem w/g umowy.

Do stanowiska określonego w pkt. 1—2 w y­
magane jest wykształcenie w/g rozporządzenia 
Ministra Spraw Wewnętrznych z 27 lutego 1934 
roku o kwalifikacji sekretarzy gminnych. lub 
równorzędne odnośnie stanowisk określonych w 
pkt. 3 j 4 wymagane wykształcenie fachowe 
wyższe, wzgl. średnie. %

Praca do objęcja natychmiast. 5100

Państw. Fabryka Makartan 
i Środków Spożywczych Kr 6

W BYDGOSZCZY
poleca ze swej składnicy w  Katowicach 

znane ze swej jakości: 
budynie sortowane, śmietankowe, śmietan­
kowe ,  orzechowe, czekoladowe, proszek do 
pleczenja, cukjeir waniliowy, olejki do ciast, 
sos waniliowy, pomarańczowy, natrou, kaszkę 

malinową oraz makaron pszenny. 
Zamówienia kierować do przedstawiciela 
W. Rataja, w  Katowicach, ul. Powstańców 8 

Tel. 340-78 (5091)

L a b o r a t o r i u m
Techniczno-Dentystyczne

15, MULARSKI — BYTOM, DWORCOWA 31
Telefon 47-44

wykonuje wszelkie prace w zakresie denty-
uyki, Z kauczuku, paiadonu, pplapontu, 

Stali, złota, oraz płyty stalowe (lane). 5090

Podróżującego
na tereny odzyskane
p o s z u k u j e

LABORATORIUM .m e r id io ł * 
K ą t ó w  i,o C, pi. MjąrfcJ nr 3

KUPUJEMY WAGONOWO każdą iiość
g r u z u  ( z ła m k i )  s z a m o t o w e g o
Oferty składać pod adresem: Centralny Za­
rząd Wytwórni Materiałów Budowalnych 
w Gdańsku, Ekspozytura w  Lęborku. 5099

DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH 
Okręgu Śląskiego w  Bytomiu

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie instalacji elektrycznej dla siły 
i  śwjatła w  wyltiszeaarni nasion sosny j  świerku 
w miejscowości Wosowska, Nadleśnictwo Kolo. 
nowska.

Podkladk,' ofertowe, oraz bliższe informacje 
otrzymać można w Biurze Technicznym D. L. P. 
w Bytomiu, ul. Przemysłowa nr 7. Termin roz­
poczęcia robót 20. 12. br.

Oferty w  zalakowanych kopertach z napi- 
sem: „Oferta na wykonanie instalacji elektrycz­
nej w wyłuszczami nasion w Wosowskiej“  na­
leży składać w Sekretariacie D. L. P. w Byto­
miu, ul. Wyczółkowskiego nr 4 do dnia 15. 12. 
br. godz. 11. Przy składaniu ofert należy zło­
żyć wadjum w wysokości 1 proc. sumy oferto­
wej oraz wykazać się dowodem rejestracji, firmy.

Dyrekcja L. P. zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta bez względu na wysokość sumy ofero­
wanej lub też unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyny. (PAP) 5106

POLSKA ŻEGLUGA NA ODRZE 
we Wrocławiu, ul. Klęezkowska 50 

z a k u p i  z a r a z
I  «# y  i *  «• m  o  m  e  t  r
d o  2.000 k g  j  l
do  10.000 kg.

Zgłoszenia prosimy kierować do Wydziału 
Zakupów Technicznych. (PAP) 5098

C e n n i k  o g ł o s z e ń  s
OGŁOSZENIA za tekstem (dzia i

i  rap. 37.5 mm), 
do ogólnej ilośc i 70 mm 

od 71—120 mm 
od »21—200 mm 
od 201—300 m m  

pow yże j 300 mm

zw ycza jny ): (szerok,

, . z l as za l  m m
. . ,. 70 „  i  m m
. . ,, 85 „  i  m m
. . „  110 „  1 m m
. . „  IM  l  mm

N E KR O LO G I za tekstem  (dzia ł zw yczajny):
do ogólne j ilośc i 70 mm 

od 71—120 m m  
od is i—aoo m m  
od 201—SM m m  
pow yże j 300 m m

zl 58 za i  m m  
„  sa „  i  m m  
„  100 „  1 m m  
„  130 ,, 1 m m
,, 180 ,, 1 mm

O G ŁO SZEN IA  TEKSTO W E! (szeroli. 1 szp. 50 mm ) 
do ogólne) Ilości 70 m m  . . z l 100 za i  m m

od 71—120 m m  , . „  125 „  l  m m
od 121—200 m m  . . „  150 „  l  mm
od 501—300 m m  . . 240 „  i  m m

pow yże j aoo m m  . . „  îM  „  i  m m
N E K R O LO G I w  tekście cena ogiera, tekst., ja k  w yże j. 

O G ŁO SZEN IA  PR Ó BN E:
wszystkie ogoozenla drobne za t  słowo y  34,—
dl» powufcującyeh pracy #a 1 słowo z l U —
Pierwsze słowo lic zy  sio zasadniczo podw ójn ie .
T łu s tym  d ru k ie m  każde Słowo Uczy sio po dw ó j­
nie. Ogłoszenie drobne; n a jm n ie j 10 słów, n a jw y ­
żej «I Słów.
O dp ła ty ; za ogłoszenia zamieszczone w  niedzie le 
i św ięta pobiera się dodatek w  w ysokości 304,; 
¡6» zastrzeżeni» m ie jsca ; w śród d robnych  ogłoszeń 
do sa mm na i  szp. - f  w%. ponad sa mm i  dwu» 
szpaltowe 4 - \m % .
W  tekście 4- 100%. Za ogłoszenie tabelaryczne, 
b ilanse i  kom binow ane -4= 108%, 

w sze lk ie  w p ła ty  zą ogłoszenia p ros im y przekazyw ać na 
ko n to : I I I  — 4830 B, K . O. K atow ice , (zaznaezać r,s
odcinku czego wplata dotyczy). Adres Działu ogłoszeń : 
Katowice, ul. 3-g© Maja 13, telefon 309-74.

ELEKTRO -  RADIO -  SALON
K atow ice , W arszawska 23 

te l. 891-65, 
poleeai

Aparaty i lampy radiowe
duży w yb ó r

Płyty gramofonowe;
ua jn ow ize  nagrania 

Fogg • Record, 
M elodie,
Ocjeon.

Art. elektrotechniczne
Reperacje aparatów  

rad iow ych
4987

C U K IE R N IK  - POM AD-
K Ą R ż , Ż3 le tn ia  p ra k tyka  
poszukuje- posady. O fe rty : 
Dzień, Ze eh, K atew iee Pod 
„7358“ . 85888

R U TY N O W AN A  ekspedient 
ka b ranży te lt ity ln e j,  po- 
sauleuje posady, O fe rty : 
Dzień. Zach. KatóW iee pod 
„78«8‘ . 35858

p a n i e n k a  m znajom o­
ścią prąc b iu ro w ych  i  han­
d low ych  — ja k  am erykan­
k i,  ksiąg uproszczonych 
w raz  maszynopiamem po­
szuku je  pracy, zgłoszenia: 
K ra kó w , M azowiecko 119. 
Rosenbeigerówne Irena,

8533S

K R EŚ LA R Z TE C H N IC ZN E
średnie w ykszta łcen ie, trzy

W o i n e  fM w o d y  j le tn ia  p ra k tyką  m lern lezo- 
budow lana, poazukujo p ra­
cy, na jch ę tn ie j w  godz. po 
po łu dn io w ych . — O fe rty : 
„W ieda a " żabrse. pod 

„K re ś la rz " . 7338d
Ek s p e d ie n t k a  w yb itn i®  
¿™lna, b ranży de likateso- 
SP - spożywczej potrzebna 
S p ru n k t bardzo dobre, 
j^ a d o m o ić  to i. 814-31. 8M3g

O G R O D N IK  w y k w a ilf łt io -  
w any  iB -ie tn la  p ra k tyka , 
kw tac ia rs tw o , w arzyw n io - 
tw a , »adaw nictw o, poszu­
k u je  posady sem odzielnel, 
O fe rty  C zy te ln ik  K a to w i­
ce pod „Ż o n a ty  o g ro d n ik ".

7338d

L  W ytw ó rn ie  cu k ró w  po- 
rt~dltu jq vvspôinie do sprze- 
¡*®*y Swych w yrob ów  zdał 
"®go przedstaw icie la  na 
j y ą g  Śląska. O fe rty  Dzień- 
<iacU. K a tow ice  pod „7880“
„___ 8987g O G R O D N IK  sam otny, wa­

rzyw n ia k , k w la o ia r*  8 la t 
p ra k ty k i poszukuje pracy. 
O fe rty : K iosk  G rand H o­
te l W rocław . 7SMd

‘J*A,8 Ż Y N I8 T K A  ze zna jo- 
^o s c ią  s te n o g ra fii zaraz 
hbtrzebna. L is ty  z poda- 
i*em w a ru nków  : D zienn ik
S.*°b. K a tow ice  »od .,Z.

T333d D W IE  m łodo reprezenta­
cy jne . w ykszta łcen ie  p rz y j-  
mą ocipow- pracę pa sezon 
z im ow y w  uzd row isk , do l­
nośląskich. O fe rty  proszę 
nadsyłać: ,.,PAR" Poznań,, 
Rata jczaka 7 pod .,18,31Tb

f^ K R Y K A  K a b li W O ia - 
»w ie ko ło  W arszawy za- 

yhgażuje; in iy n ie ra -e ie k - 
a na stanow isko k ie - 

r.T.'/’n ika la b o ra to riu m  sla- 
i  s iln ych  prądów , ia -  

ya lerą  .  m echanika, inży - ku.Tt '  chom ika. D ojazd 
Łutobusąm i k D w orca E. K . 
lu ' „v ls a v is ho te lu  „P o io - K  #  p  #  *  |

K S IĄ Ż K I N A U K O W E  pol­
skie. n iem ląckle , ku p u je  
— sprzedaje. K s ięgarn ia  
A n ty k w a m i»  N tkodem ski, 
K a tow loę . Jana 14. 7^92d

7̂ ° D Ż I E L N A  za jm ie  Mą
(»„bodaratw era osób pracu- 
ly - S?1 bezdzietnych. O le r- 
tn,' d z ie n n ik  Zachodni K a- Wl®e pod „7350“ . 859ig

AU TO BU S duży w  p ie rw ­
szorzędnym  stanie, na tych ­
m iast ku p im y . O fe rty  d o ,
F a b ry k i K a b li w  Ożarowie 
k . W arszawy. (PAP) 7S35d 1

M A g l fN Y  da 8*yela pisa­
nia, Uęzęnia ku p u je  ifiu ku i 
3k i,  Katow ice, 3 M ają 50.

73884

s a m o c h ó d  d k w  po ge­
n e ra lnym  rem s«ele sprze­
dam, W iBdutnaść; B y tom i 
Józefczaka 4, te l, 43-68,

85818
R A D IO A P A R A T Y , lam py 
kup u j» , K u ku lsk i, K a to w i­
ce, 8 M ają 3«, 75154

s p r z e d a m  maszyną bu- 
e h ą ltę ry jn ą  e lek tryczną no 
wą, w a łek  65 em lu b  ¡« m ie ­
n ię  na ob rab ia rkę  (tokarkę  
fre za rkę  prasę ect.) ZgłO- 
sseniat G liw ice  C zy te ln ik  
pod „ 88- 12“ . 86848

KUPUJ aclieplng (s truga r­
ką de m eta lu) nowoczesny 
7t w łasnym  m otorem , Jan 
W itkę , Łódź. P io trkow ską 
59. 734ld

AUTOBUS M ann lu b  Opel- 
B litz , . stan dobry , kup ię  
„ In fo rm a to r '’ K ra kó w , p i-  
ja rska  18. 73440

K U C H N I Ą  ęiletetryczn^ 
m a rk i „S iem ens1 * sprzedam
K atow ice , u l. Starowieyska 
13, m . G. 8590g

HASOWIE szczeniaki, ow ­
cza rk i alzacki© do sprze­
dania. K a rb  ko ło  B ytom ia , 
Tarnogórska los, 85S8g

S A N IT A R K Ę  Dodgd w  do­
b ry m  stanie, ku p im y . -  
„S tró iw ą s “  K ra kó w , K a ­
pucyńska 3. 78480

3500kg b ia łego iechniozn, 
ta lk u  okazy jn . do sprzeda­
n ia . żgłoszenlB pod „T a lk “  
C zy te ln ik  K a tow ice . 858Sg|  S p r z e d a j e  |

M ER LE kom ple tne  i  po­
jedyncze do oprzedanła.— 
K a tow ice  -  Dąb, Dębowa 
35. 00383

z a b a w k i  m eta low e (spe­
c ja lność trą b k i)  poleca no 
w o o tw a ria  w y tw ó rn ia  „G a l 
m e t" Częstochowa, W ilso­
na 30/23, te l. 10-17. 7334d

M LYN AKZB1 Wozeikta 
P rzybo ry  m łyna rsk ie , a r ty ­
k u ły  techniczne dostarcza 
f irm a  „M ty n a rs tw o " K ra ­
ków , F ilip a  13, 757Sd

M O TO C Y K L „H a r le y " , ma 
szynę do pisania „U n d e r­
w ood " oraz rikszę  tow a ro ­
wą 509 kg  p ryw a tn ie  sprse 
dam, Zabrze, te l. 83-08 — 
godz. 12—15. 7337ÓSAMOCHODY 1 z m otorem  

Diesla. F o rd  trzy tonow y 
oraz Dodge, sprzedaje Spói 
(Sziclnia R o ln iczo -H and lo ­
wa, L u b lin , K rakow sk ie  
Przedm ieście 63. 7533d

1/8 DOM U, dającego 800.000
na jlepszym  punkc ie  Często 
chow y tuż obok klaszto ru, 
z w o ln ym  dla nabyw cy  lo­
ka lem  sprzeda w łaśc ic ie l 
M a riańsk i, Łow icz , 1 M a­
ja  15/4. 73«d

MOTOR „M ercedes“  6 ;:y- 
iin d ro w y  ze sk rzyn ką  b ie ­
gów do sprzedania. K a lo ry - 

4 g r  K a tow ice , u l.  M u rcko w - 
ska 3, te l. 347-22, 8319g SAMOCHÓD cięża row y

sprzedam, m a rk i F o rd  na 
podw oziu  K rańca o nośno­
ści 7 ton , Częstochowa, u l. 
Sobieskiego 70. 7348(1

M A S ZY N Ę  k ra w ie cką  du­
żą sprzedam . B y to m  P ru ­
sa 2S, le w y  p a rte r, ’ 89318

K A M IE N IC Ę  w  cen trum  Ba 
tow io  oka zy jn ie  sprzedam 
O fe rty  D z ienn ik  zachodn i 
K a tow ice , pod „7812“ , 853Sg

„C KLLO **, Częstochow*. 
P lac Daszyńskiego 10, te). 
Ri-10. Na św ię ta : oRdoby 
cho inkow e, lam etta , w łos 
an ie teki, z im ne ognie. la ­
leczk i. M aski. P oeztńw ki 
św iąteczne. (PAP) 7347d

STANIOL, Bimne ognie. 
w łosy an ie lsk ie , b ibu łę  k re ­
pową gładką, to rn is try , 
p ió rn ik i szkolno, w a lizy , 
m a te ria ły  piśm ienne sprze­
da je n a jta n ie j * ■ tow nia 
Z b ign iew  M alsk i K a to w i­
ce, P ierack lego 10, 80t'7g

sprzedam  kom p le tne  u- 
rządzenie do w y ro b u  w a fli.  
Zgłoszenia: „D z ie n n ik  Za­
chodn i W ałbrzych  pod
„R u rk i do Jodów ". 1831 d

%

M i e s z k a n i a

A M IU N U ; m ieszkanie 4-
Okojowa, komfort W So­
niach w parku nad ma- 
sem. oraz lokal sklepowy
r*y głównej uliey, na ta* 
te same lub mniej»*« w 
Utowteaoh, Wiadomość; 

W ołek, K a tow ice  M s-

N auko i t t iu k a  j

KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOWOŚCI.

In fo rm a c je : L u b lin , skr, 
poczt. 105. 73SM

Z g u b y

UCZCIW EGO , znalazcę 
teczk i z nu tam i, lub  sa­
m ych  n u t (rękopisów ) p ro ­
szę o oddanie *a w ynag ro ­
dzeniem do Polskiego Ra­
dia, K a tow ice , u l. 3. L ig a ­
n ia  28 dla Jerzego H aralda.

8332g

Postukiwania
R O K IC KIEJ S tan is ław y,

k tó ra  pow róc iła  z N iem iec 
poszukuje  o jc iec ! Rosiek! 
P io tr , w ieś N ieszydow ice, 
gm ina Łam binow ice , pow. 
N iem o d lin . 8593g

PO SZU KUJĘ rodzinę  M a­
ksym ilian a  i  J u lię  N leczy- 
p o ru k , zam ieszkałą osta t­
n io  w ieś L in o w o , pow. 
P różany, w o j. B rześć n /B u- 
giem . w iadom ość k ie row ać 
córka  Józefa Ś w ie rk lan iec. 
Zam kow a 2 pow, T a rno w ­
sk ie  G óry . W Jd

R ó ż n e

L IS T W Y  ram ow e i  pod ło­
gowe w szelk ich m odeli, ja k  
l  ro zm ia ró w  w y ko n u je  na 
zam ów ienia M echaniczny 
Zak ład  S to larsk i, A . Są- 
c lń s k l 1 S-w ie, Częstocho­
wa, A le ja  31. (PAP) 73490

PRACOWNIA FUTER An­
toni sokołowski, Katow ice, 
R ynek i lub  M iekiew łeza 
2 p rz y jm u je  wszelkie robo­
ty z ' zakresu kuśn ie rstw a, 
wykonuje solidn ie. szyb­
ko. Ceny przystępne, faso­
n y  najnowsze. 7437d

Unieważnienia
U N IE W A Ż N IA M  Skradzio­

ną ka rtę  rozpoznawczą o- 
raz Inne  dokum en ty  na na­
zw isko L iśn iew ska Cecylia, 
G liw ice , żó łk iew sk iego  17.

85208

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
tymezas. dowód tożsamości 
kon ia  n r  196, w ys taw ion y  
w  P iekarach Sl, Leon K a r­
w a t. u l, Marsz. H o li ż y ­
m iersk iego 339. 7432d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie tymezas. na 
nazw isko H adyk  E lżbieta, 
Ś w ie rk lan iec . 7624d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
w o jskow ą k a rtą  re je s tra ­
cy jn ą  w ydaną przez R K U . 
Sosnowiec, Jarząbek Stefan 
P ru d n ik , G runw aldzka  3.

7327d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
ka rtą  re je s tra cy jn ą  R K U  
na nazwl3ko W ięc ław  Prań 
Ciszek. 3571g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne tym czasowe zaświadczę 
n ie  obyw ate ls tw a polskiego 
Choroba Tek la  1 k a r tk i 
ży wnościowe Jan Choroba, 
K a tow ice , Jordana 13b.

8584g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną le g itym a c ję  służbową, 

Związkową i  F ilm u  Polskie 
go. K ruko w ska  M aria , 
P ru d n ik  Ś ląski, Urząd Bocz 
to w y , 8S80g

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ne zaświadczenie re je s tra ­
c j i  w o jskow e j, M a ksym i­
lia n  K ostow skł, B ie lszow i- 
ce. Powstańców 18. 85783

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
le g itym ac ją  N r. 2308 w yda­
ną przez D y re k c ją  O kr. 
Poczt i  T e leg ra fów  W ro­
c ław  nazwisko K ru p a  A lo j 
/.y, 73493

u n ie w a żn ia m  aaubitmą
legitymację Nr, 3301, wy­
daną przez D y re kc ję  O kr. 
Poczt i  Te legra fów , W ro ­
c ław  na nazw isko Gracka 
Jadw iga. 7350d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re i, R K U  Cieszyn i 
de k la rac ję  w ie rn ośc i na 
nazw isko P inkas Jerzy, W i­
słą 202, 7353d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty i  dowód 
tym czasow y na nazwisko 
Skiba Franciszek, w ie rz - 
b n ik , pow. G rodków . 735łd

S u m o c A ó i ł
( i < o ń o a  ij

„M ercedes" V —170. 
lub „ o p e l - oiiwpia*1

(górno zaw orow y), 
ty lk o  w  bardzo do brym  

stanie kup ię . 
W iadom ość: Częstocho­

wa, u l. O rlic *  - Dresze­
ra  7, Szynia — skleo, 

te l, 23-91.
(PAP) 5097

Obwieszczenie
Ubezpieczali«» Społeczna 

w  W ałbrzychu w spóln ie  ze 
Spółką B racką w  W a łb rzy ­
chu u rucham ia ją  z dn iem  
10 g rudn ia  ¡947 r.

Pogotowie
Ratunkowe

dla ubezpieczonych w  w y­
żej w ym ien ionych  in s ty tu ­
cjach. S iedziba Pogotow ia 
Ratunkow ego zna jdu je  się 
w  W a łbrzychu p rzy  u l. 
K ope rn ika  N r  i  (obok Ra­
tusza) te l. n r  810. Pogoto­
w ie  jes t czynne codziennie 
w  godzinach popo łudn io ­
w ych  i  w  nocy od gods. 
15-ej do godz. 7-ej rano.

Osobom meubezpieczo- 
nym  Pogotow ie udzie la po­
m ocy je d yn ie  w  nag łych  
w ypadkach za opłatą usta­
loną przez K ie ro w n ic tw o  
Pogotowia,

U beip leeza ln ia  Społeczna 
5092 w  W ałb rzychu

Céntrala Sprzęta 
P o m n íe z ig »  
Sp. z o. o. w Łostzi
Dtiiiziaf we Wrocławiu
Pułaskiego 81 do­
starcza wsielki

S P R Z Ę T
pożarniczy

SPAWARKĘ A. E. G.

„ J Ł R C A T O r
ora* elektrody wol- 

i franiowo zamienię na 
| tokarkę, grezarkę lub 
j sprzedam. — Oferty 
! B[uro Ogłoszeń ,PAIV 

Poznań, Ratajczaka 7 
pod „12.198“ . 5093

Obwodowy Urząd L i­
kwidacyjny na miasto 
Wałbrzych w Wałbrzy­
chu, ul. Słowackiego 24
s p r z e d a j e :

14 samochodów osobowych 
27 samochodów ciężarowych 

4 ciągniki 
2 sanitarki 
6 motocykli

Wszelkich informacji w 
sprawie nabycia powyż. 
szych pojazdów udziela 
się na miejscu. 5096
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tfi/c Á c M g p  ra d ia d

o g ó l n o p o l s k i  p r o g r a m  p o l ­
s k ie g o  R A D IA  Z  U W ZG LĘ D N IE ­

N IE M  A U D Y C JI LO K A LN Y C H  
R O ZG ŁO ŚN I K A T O W IC K IE J 

P ią tek 12 grudnia

1 zapowiedź s tac ji. 6.00 
1 ..K iedy ranne w s ta ją  zorze“ . 

8.05 g im nastyka. 6.15 w iadom ości. 8.20 
i a ^ w n a ) 8'50 zapowiedź program u, 

i™ zasu> 7'«> dz ienn ik . 7.15 
m uzyka. 8.20 ^ in fo rm ac je  ogóinopol-
ka*e o Prozy, 8,50 m uzy-

dla szkół, 10,40 au- 
d yc ja  Mm. O św iaty, u ,57 sygnał cza- 

1 ne-ldał, 12,03 w iadom ości, . 12,08 
pizeg ląd prasy, 12,15 m uzyka, 12,20 
” , m ikro fonem  po k ra ju “ , 12,30 m u- 
zy*-a popularna, 1.5,00 In fo rm a c je  Poi 
oai po łudn iow e j, 15,15 a k tu a lia , 15,25 
kom un ika ty , 15,30 „R a d io w y  k u fs  
pszczelarski“ , 15,40 audycja  dla dzie- 

16,>  ̂ dz ienn ik , 16,30 audyc ja  dia 
Chorych, 18,45 m uzyka, 18,55 audycja  
cuą rniodzieży, 17.10 audycja  K o m is ji 
O chrony Z a b y tkó w  Przeszłości, 18,€0 

L ., 13,15 kon ce rt życzeń, 18,40 
koncert re k la m ow y, 1S,00 skrzynka 
techniczna, 19,15 kon ce rt sym fon icz- 
n y  w  w yk . O rk ie s try  S ym f. Państw . 
F ilh a rm o n ii W arszawskie j, pod d y r. 
M ieczysława M ierze jew skiego, z ru­
działem  a r ty s tk i czechosłow ackiej 
E lisk i Heissigowej (śpiew), W  p rze r­
w ie : dz ienn ik , 21,30 „U  naszych p rzy  
ja c ió ł" ,  21,50 N ow y  num er „Ż o łn ie ­
rza Polskiego“ , 22,00 audyc ja  ro z ryw  
kow a, 22,45 zapowiedź program u, 
22,50 m uzyka popularna, 23,00 ostat­
n ie  w iadom ości, 23,10 prog ram  na ju ­
tro . 23,20 m u zyka poważna, 23,55 Z o- 
s ta tn ie j c h w ili 24,00 zakończenie pro 
gran iu .

Konkurs Domu Wojsku Polskiego
na pamiętniki żołnierskie

W arszawa. — Dom W ojska Polskie 
go dążąc do upam iętn ien ia  czynu 
zbro jnego żołn ierza polskiego w  cza­
sie d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j i  chcąc 
ty m  sam ym  dać ja k  na jp e łn ie jszy  
obraz jego zmagań, rozp isu je  . ko n ­
ku rs  na p a m ię tn ik i i  wspom nien ia 
żo łn ie rsk ie  z okresu d rug ie j w o jn y  
św ia tow e j.

W spom nienia w zg l. p a m ię tn ik i 
w in n y  być zaczerpnięte z nastę­
pu ją cych  w a lk  t 'f r o n tó w :

1) W a lk j och o tn ików  po lsk ich  w  
H iszpan ii w  la tach  1936 — 1938.

2) K am pan ia  wrześniow a (We­
sterp latte , K u tn o , obrona Warsza 
w y  Kock, H e l i inne.

3) W alka podziem na na terenie

dział Polaków  we fra ncusk im  Ru 
chu Oporu, w a lk i o W ie lką  B ry ­
tan ię, A fry k a , Jugosław ia." W io­
chy. N iem cy).

6) Osiągnięcia Odrodzonego W oj 
ska Polskiego w  okresie po ko ju  
(akc ja  odm inow ania k ra ju , dzia-

2 0 0  t j j s i ę c j j  m i n
Biiicszkidl'wili sagerzy 

«  waj. oúztyáskiia
OLSZTYN. (ZAP) W związku

kraju (zarówmo oddzia łów  leśnych zbli* â  się zimą, oddziały wojsk 
jak i  dywersji miejskiej jak np. saperskich zakończyły akcję zmie- 
partyzantka, akcja odwetowa, rzającą do całkowitego rozminowa­
n y  S T - n i a  terenu woj. olsztyńskiego. Pro- 
W spom nienia obradujące opór spo wadzonfe prace przy rozminowywa- 
leczeństwa polskiego w okresie niu' terenu doprowadziły do oczysz-
oku p a c ji zarów no b ie rny  ja k  i 
czynny np. życie konspiracy jne 
o rgan iza c ji w o jskow ych i  ićh  n a j 
charakte rystyczn ie jsze p rz e ja w y

SS5Ł»ieJr i  l T aTDi’ kolport^ ’
_ 4) D roga bó jow a P ierw szej i  
D ru g ie j A rm ii W ojska Polskiego 
(Lenino, Bug. Warszawa, W ał Po- 
m orsk i, Kołobrzeg, G dyn ia  i  
Gdańsk, forsowanie O dry  i  N ysy, 
Rosbork, Rudziszyn. D rezno, Pra 
ga i  B erlin ).

5) W alka po lsk ich  oddzia łów  
w ojskow ych na zachodzie (N o r­
wegia, Francja , w  ro ku  1940 i  u-

czenia z pasów min wszystkich po­
wiatów woj. olsztyńskiego, za wy­
jątkiem powiatu Mrągowo i głów­
nej kwatery Hitlera, która znajdu­
je się w powiecie kętrzyńskim. W 
wyniku tej akcji saperzy unieszkod­
liw ili około 200.000 sztuk min i  nie­
wypałów.

Prace przy usuwaniu min z tere­
nu powiatu Mrągowo i głównej kwa 
tery Hitlera zostaną wznowione z 
wiosną przyszłego roku.

ła lność W ojsk O chrony P ograni­
cza, w a lk i z bandam i faszystow­
sk im i).

Prace konkursow e na leży nadsyłać 
do dn ia  1 m a ja 1948 ro ku  włącznie.

W konkurs ie  mogą brać udzia ł je ­
dyn ie  uczestnicy d ru g ie j w o jn y  świa 
tow e j (żołn ierze w szystk ich  fron tów , 
członkow ie b y łych  organ izac ji pod­
ziem nych) oraz o fice row ie  i  podofi­
cerow ie i  szeregowi pe łn iących obec 
n ie  służbę w ojskow ą. Zastrzega się, 
iż au to rzy  prac nadesłanych na kon­
ku rs  nie mogą być członkam i Zw. 
Za w . L ite ra tó iv  P olskich, an i też 
członkam i z w. Za w . D z ienn ikarzy  
R. P.

Dom  W ojska Polskiego wyznacza 
następujące nagrody:

I -  sza nagroda — w  w ysokości z ło­
tych  50.000,— (pięćdziesiąt tysięcy),

I I -  ga nagroda — w  w ysokości z ło­
ty ch  S0.000,— (trzydzieśc i tysięcy),

I I I -  eia nagroda — w  w ysokości z ło ­
tych  20.000,— (dwadzieścia tysięcy), 
oraz 5 (pięć) w yróżn ień  po z ło tych  
10.000,— (dzisięć tysięcy).

Prace konkursow e w in n y  zawierać 
m a te ria ł zgodny z praw dą i  ty m  sa­
m ym  dać w ie rn e  odbic ie  ówczesnej 
rzeczyw istości w idz iane j oczyma w a l 
czącego żołnierza. Pisać należy n ie  i 
siląc się na lite rackość i  zgodnie z 
prawdą.

J u ry  konkursow e zwracać będą 
szczególną uwagę na szeczerość i  au­
tentyczność nadesłanych wspom nień.

Prace nagrodzone w  kon kurs ie  sta 
ją  się własnością D om u W ojska P o l­
skiego. Dom  W. P. zastrzega sobie 
praw o dowolnego łączenia i  dziele-

so

„Wiadomości o Śląsku“ 
dla cudzoziemców

nia nagród ja k  rów n ież zastrzega 
bie praw o pierwszeństwa do zakupu j 
innych  nadesłanych na konkurs  prac, i 
ja k  rów n ież zużytkow ania ich  w  fo r  I 
m ie w ydaw n icze j. !

Prace konkursow e opatrzone god- | _ 
łem  (maszynopis albo bardzo w yraź- j Ś lą s k u “
n y  rękopis) w raz z druga kooertą  za; u w . ' T *

;wisko oraz adres i c y c h  zza g ra n ic y .  K o m u n ik a ty  te

Katowice (ZAP). Instytut Ślą­
ski przystępuje do realizacji go­
dnej uznania inicjatywy. Insty­
tu t zamierza wydawać serię ko­
munikatów pn. „Wiadomości ® 

dla osób, przyjeżdżają-
w ie ra jącą : im ię , nazwisko oraz adres 
autora należy nadsyłać pod adresem: 

Dom W ojska Polskiego, Warszawa, 
K ró lew ska 13, W ydzia ł R epertuaru i  
Tw órczości L ite ra c k ie j z dopiskiem  
„K o n ku rs  na wspom nien ia żo łn ie r­
sk ie“ .

mają być wydawane w trzech ję­
zykach: francuskim, angielskim i 
rosyjskim.

/

Wyższa Szkoła O per oma
powstała w Poznaniu

Z inicjatywy 
tury i  Sztuki

Ministerstwa 
powołano do

Kul-
życia

T e a tr ,P o ls k i w B ielsku i  Cieszynie

} j C j n i l ) 0  M ich a ła  B ałuckiego

(Jubileusz 30-leeia pracy scenicznej dyr. St. Kwas- 
kowskiego)

Pomjmo swojej całej naiwności 
(a może właśnie dlatego...?) „G ru­
be Ryby“ są przecież urocze i 
czarujące. Można je oglądać Bóg 
wje jle razy, ale zawsze, gdy się 
zobaczy półmrok staroświeckie®) 
saloniku, w którym Dziadzio Cja- 
putkiewicz wraz z Babcią Dorotą 
urządza sobie popołudniową j 
jakżeż smaczną drzemkę, i  gdy 
nadejście słynnego telegramu tę 
drzemkę przerywa, — człowiek 
mpiio woli odczuwa żal, że już 
zara£ F ilip  zapali lampę naftową 
(naturalnie po teatralnemu „ lip ­
ną“), no i że ten półmrok zniknie. 
A tak chętnie przecież by się sko 
ezyło do takiego, saloniku, jakie­
go już na śwjęcie dawno nie 
ma, ,[ tam ucięło sobie drzemkę 
a la Państwo Ciaputkiewicze, ma. 
rżąc we śnie o tych bardzo daw­
nych czasach, kiedy telegram był 
prawdziwym ewenementem, a 
balony  ̂ szczytem osiągnięć tech­
nicznych, kiedy tańczono kadryla 
i kiedy damy nosiły suknie z tre. 
namj, a panowie cudnie pofałdo­
wane spodnie w  zachwycające 
kratki.

No, ale już za chwjlę wchodzą 
panowie Wistowśki j Pagatowicz, 
potem tzw. dzierlatki, Wanda i  
Helenka (właściwie te dwie pen­
sjonarki, tó nie są takje naiwne 
gąski, jakby to Bałucki chciał w 
widzów wmówić; są to przecież

spryciarki, się zowie!), a po­
tem następuje słynny walc W|- 
stowśkjego ' — popisowy numer 
dlą Wszystkich .naszych wielkich 
aktorów od 70 la t — wreszcie 
miłosne naiwniutkje qu,j pro quo 
obydwu starych: kawalerów, itó' i  
tak dhlej i  dalej. Nie ma więc 
cźasu myśleć o złożeniu wizyty 
saloników,PP. Cjaputkiewiczów 
w celach drzęmkowych, ale za to 
ma się chęć pójść z Dzińdziera 
Onufrym na śniadanko ze zmaza­
m i nelsońskitni i  kuropatwanni, 
oraz rzecz prosta z szampanem. 
Jedynie tyłki) w  Wista ńieehętńie 
by się z njm grało, nić mńwiąć 
już naturalnie o bridżu. B rfr!

I  tak. w  rezultacie wS owieli ża­
łuje, że wszyątko się tak : szybko 
kończy, t. zn. na mariażu Wandy 
(swoją drogą, że ten je j Henryk; 
to straszny tuman) ,j na sukni He. 
Iśnkj, j że już ńiś rńa nń śceaie 
dalszych przygód Wistowskiegd j 
Pagatówicza, przygód, godnych 
zaiste perypetii zacnych człon­
ków Klubu Pijćkwicka. . i

Dyr. Stanisław Kwaskowskj 
wybrał sobie na swój SO-ićtńj ju ­
bileusz rolę Wistowskięgo j, był 
w niej zachwycający. Wspaniale 
zasuwał w  lansądach dó panien, 
podkręcał swoje urocze wąsiki z 
przekomjczną fantazją tańczył 
walca j kadryla, tak jak to tylko 
umiano tańczyć w rokit Pańskim

1881-szym, nosił z wdziękiem 
sztuczny brzuszek i  z kapitalną 
maestfią stosował swe uwodzi­
cielskie chwyty wobec Wandy, w 
myśl zasad obowiązujących za 
młodzieńczo, _ męskich czasów 
Franciszka Józefa. Bravissimo!

Jego kompanem od kart i nie­
szczęść miłosnych był p. Mała. 
tyńsfci, który z Pagatówicza zro­
b ił fantastycznego safandułę, ga. 
ś(Tycznego niedorajdę j biednego 
naiwniaka, nie wiedzącego nic o 
kobietach — no jednym słowem 
takiego Pagatówicza, jakiego so­
bie chyba Bałuckj wymarzył.

Przemiłym i rozkosznym Dzia­
dziem Ciagutkiewięzeni był p. 
JarszęwskŁ kochaną Dorcią p. 
Dąbrowska, uroczą } pełną wdzię­
ku Wandą p. Chioupek, równi« 
uroczą i  równie . pełną wdzięku 
Helenką p. Morawska, wąsatym 
i buciątym burczymuchą * Bur- 
czyńskim p. Nowak, zakochanym 
Henrykiem p. Tuwan, a poczci­
wym Fiiliperii p. Kosmalewskj.

Idealny sąlonjk krakowski PP. 
Giaputkiewiezów, gdzjeby czio-

wiek tak chętnie się przedrzemał, 
stworzył jak zwykle świetnie 
p. Krassowski.

Po akcie drugim odbyła się 
uroczystość jubileuszowa. Zacny 
Jubilat otrzymał mnóstwo kwia­
tów, podarków, a telegramów z 
życzeniami dalszych co najmniej 
30 lat pracy teatralnej, taką 
masę, że odczytywanie ¡eh — na 
dwie ręce — trwało chyba z pół 
godziny. Najwięcej zaś braw i 
wzruszenia wywołał telegram od 
towarzyszy broni Dyr. Kwaskow- 
skiego z czasów Powstania War­
szawskiego, ze Starówki.

Teatr był tym razem nabity pu­
blicznością po brzegj. Dobrze po. 
informowani twierdzili, że to dla­
tego, ponieważ miejscowy Urząd 
Skarbowy postanowił nje zwra­
cać na to uwagi, kto iitdzje do 
teatru. Bo normalnie, tó podobno 
od takiego chodzenia jest uzależ­
niony tzw. domiar podatkowy...

Sj non e vero e ben trovato — 
ale w każdym razie. ktoś. powinien 
zrozumieć, że teatr jest m;e tylko 
rozrywką, ale j  kulturalną p o- 
t r z e b a .

Bolesław Surówka

Tadeusz Szeligowski

pierwszą w Polsce Państwową 
Wyższą Szkołę Operową.

Państwowa Wyższa Szkoła Ope­
rowa rozpoczęła swoją działalność 
w dniu 1 października br. w Poz­
naniu w gmachu Szkoły Muzycznej. 
Przy szkole istnieje jednoroczne 
studium dla operowych chórzy­
stów. W tej chwili szkoła posiada 
kurs wstępny, przygotowujący za­
awansowanych wokalnie kandyda­
tów na I rok studiów oraz kurs 
pierwszy — stanowiący pierwszy 
rok studiów. Szkoła jest trzyletnia.

Program pierwszego ro&u stu­
diów obejmuje opracowanie frag­
mentów poszczególnych oper pod 
kierunkiem profesorów: Zygmunta 
Wojciechowskiego, Stefana Barań-
skiego i Wiktora Buchwalda. Na-

w l e h •  •  •

@iSanłsria
Na ogól narzeka się u nas na 

brak uprzejmości, ale często zu­
pełnie niesłusznie. Na przykład, 
jak daleko może sięgnąć uprzej. 
mość Ubezpieczalni Społecznej w 
Katowicach, może służyć za do­
wód następujący wypadek:

Pewna pani, jak to się mówi 
nie pracująca, lecz tylko żona 
pracującego, zwróciła się w  maju 
br. do tej Ubezpieczalni z prośbą 
o wysłanie je j na kilkotygodnio. 
wy pobyt do Krynicy w celach 
leczniczych. Starania pobiegły 
normalnym trybem z zachowa, 
niem drogi urzędowej, no ale w 
rezultacie skończyły się na n i­
czym, jako że Ubezpieczalnia 
stwierdziła brak dostatecznych 
podstaw do wysłania petentki na 
kurację.

Petentka wprawdzie nie była 
tym werdyktem zachwycona, ale j

S P O R T !

powiedziała sobie: „Ha 
jak nie ma podstaw, to 
podstaw . . . "  i  z wyjazdu do K ry.
nicy zrezygnowała.

I  już całkowicie zapomniała o 
tym wszystkim, gdy z końcem 
listopada br. otrzymała taki do­
wód uprzejmości i galanterii ze 
strony Ubezpieczalni: 
.-Ubezpieczalnia Społeczna 

w Katowicach 
Dział Lecznictwa

Do O byw ate lk i...
W związku z kuracją kąpielo­

wą. jaką przeprowadziła Obywa, 
telka w czasie pobytu w Krynicy- 
Zdroju w okresie od . Ubezpie. 
czalnia w Katów cach prosi o na­

desłanie odpowiedzi na niżej zą. 
mieszczone pytania przy zwrocie f 
niniejszego:

1) Czy leczenie kąpielowe dało 
poprawę stanu zdrpwia?

2) Czy przy wykorzystaniu prze 
kazu Ubezpieczalni natrafiała 
Obywatelka na trudhpści?

3) Ogólne uwagi i  spostrzeże­
nia.“

Ponieważ owa Obywatelka nie 
wiedziała, jak ńa te pytania od. 
powiedzieć, a uprzejmość za 
uprzejmość przecież obowiązuje, 
więc my w Jej imienin odpowia­
damy tak:

.’Ad 1) Pomijno, że pa drzwiach 
swej łazienki W Katowicach wy­
malowałam napis: „Krynica. 
Zdrój“ nie zauważyłam, żeby 
to wpłynęło dodatnio lub też ujem 
nie na stań mego zdrowia.

Ad 2) Raz natrafiłam' na tru.
trudno, j dności przy wykorzystywaniu je­
nie ma ! dnego przekazu na poczcie, ąle 

innych trudności z przekazami 
nie przypominam sobie.

Ad 3) Ogólne uwagi i spostrze­
żenia moje są następujące: Ponie 
waż mój wyj»*d do Krynicy- 
Zdroju bez ruszania się z miej­
sca okazał się dla Ubezpieczalni 
bardzo praktyczny, więc proszę 
uprzejmie Ubezpieczalnię Społe­
czną w Katowicach o wysłanie 
mnie w ten sam sposób na przy­
szły rok do Bulawayo względni« 
do Valparaiso.

Z poważaniem 
Obywatelka". 

NIEJAKI X

Z obozu naszych narciarzy
Warszawa. 30-osobowa narciar 

ska gttipą olimpijska przystąpi, 
łą już do pierwszych treningów 
W góĄćh, PbłśKi Związek Nar­
ciarski,' powołując się na trudno­
ści finansowe; zwrócił się do Wy 
działu Turystyki Min. Komuni­
kacji z prośbą o przyjście z po­
mocą naszym olimpijczykom i 
przyznanie irń prawa bezpłatnych 
przejazdów na kolei linowej na 
Kasprowy Wierch.

Miń, komunikacji poleciło kie­
rownictwu Państwowych Kolei 
Linowych udzielenia bezpłatnych 
przejazdów naszym olimpijczy­
kom.

Mecze piłkarskie... w nocy
Nysa. Stadion RKS Grom Ny­

są ma kompletną instalację elek. 
tryczną. która mu zezwala na roz 
grywariie spotkań piłkarskich w 
nocy.

Grom jest klubem elektrowni 
w Nysie i nie płaci rachunków za 
zużyty prąd.

Zarząd klubu ma ząmiar zor­
ganizować w ielki nocny turniej 
piłkarski z udziałem k ilku  ligo­
wych drużyn.

# 'W  toićargyskim' meczu piłkar­
skim szruedżka drużyna A1K 
(Sztokholm) uzyskała z grecka, dru­
żyną AFK (Ateny) wynik remiso­
wy 1:1. Do przerwy prowadzili go­
spodarze 1:0.

IU & ś w  i
Londyn. Dwaj

zawodowi pięś 
ciarze francus­
cy odnieśli zwy 

cięstwo w 
spotkaniach z

angielskimi w Not-pięściarzarm 
tjngham.

Mistrz Francji wagi piórkowej, 
Emile Famaehon, mimo doznania 
kontuzji brw i w I I  rundzie, od­
niósł przekonywające zwycięstwo 
nad Anglikiem Williamsem, bijąc 
go w 10-rundówej walee na punk­
ty.

W drugim spotkaniu Francuz 
Paul Dagniaus wygrał swą wal­
kę z Anglikiem Kelly już w V 
rundzie przez techniczne k. o.

w wadze półciężkiej Christoffen. 
sena (Dania) z Belgiem Honore- 
sem. Najbardziej przekonywają­
ce zwycięstwo odniós} Duńczyk 
Warburg, nokautując w  IV  
rundzie Alberta Siatę (Belgia). 
Spotkanie to rozegrane zośtaló w 
wadze piórkowej.

W stolicy Danij odbyły się 4 
walki pięścjhrskie między zawo­
dowcami Belgij i Danii. Spotka­
nia te rozegrane zostały w kate­
goriach: piórkowej, lekkiej i  pół. 
ciężkiej. Dw[e walki przyniosły 
zwycięstwa pięściarzom duńskim, 
a dw;e pozostałe nie zostały roz­
strzygnięte.

W wadzę lekkiej Duńczyk Dem 
sitz pokonał na punkty Belga 
Dusarta - — b. mistrza Europy. 
Zwycięstwo Duńczyka było zu­
pełnie niezasłużone; w wadze 
piórkowej Nielsen (Dania) zremi­
sował z Pi.etem Damëm (Belgia).

Drugj remis przyniosła walka

Przebywający dopiero od tygo­
dnia w Nowym Jorku zawodowy 
mistrz Szwecji, wagj ciężkiej, 
Olle Tandberg, wzbudził już za­
interesowanie w  amerykańskich 
kołach pięściarskich.

Pierwsza oferta, jaką mu przed 
łożono — to kontrakt na walkę z 
pięściarzem kalifornijskim  Tom- 
my Gomezem. Za spotkanie z Go- 
mezem, projektowane na 13 sty­

cznia, zaproponowano Tandbergo. 
w. 13.000 dolarów, względnie 32.3 
procent dochodu z meczu. Orga­
nizatorzy spodziewają sie. zgro­
madzić na tym meczu ponad 13 
tysięcy widzów.

Na ofertę tę Tandberg jeszcze 
nie odpowiedział.

Wobec pozbawienia tytułu roi", 
strza FrancjJ w wadze koguciej 
— Theo Mediny przez Francuski 
Związek Bokserski, mistrzostw® 
Francji w tej kategorii jest obec­
nie „vacat“ .

O tytule mistrza Francjj tej 
wag; rozstrzygnie walka miedzi 
Georgesem MOussem i Jeanefl* 
Jounsem, która rozegrana zosta­
nie w Paryżu 14 grudnia.

Co słychać u koszykarzy
P i e r w s z e  z w y c ię s t w o  / I Z S  K r u i i o n o

(Ł Ó D Ź )

Bogaty program'
.piłkarzy „Bratisiavy1

P r a g ą .  Piłkarska drużyna SK 
„Bratislava“, prowadząca obec. 
nie w tabeli ligowej wyjeżdża na 
wielkie międzynarodowe tournee, 
które odbędzie się według nastę­
pującego programu:

10 bm. „Bratislava" grać bę­
dzie w Luksemburgu, 21 bm. we 
Francji, a potem w Belgii. Stam­
tąd piłkarze „Bratislavy" odlecą 
samolotem do Turcji, gdzie roze.

grają 5 spotkań (28 grudnia, 1 sty 
cznia, 3 stycznia, 4 stycznia i 6 
stycznia).

W razie gdyby prowadzone o- 
becnie pertraktacje * w sprawie 
wyjazdu do Meksyku zostały sfi­
nalizowane, wyjazd do Turcji zo. 
stanie odwołany i wówczas „Bra 
tislava“ wyjechałaby na 8 spot­
kań do Meksyku.

AZS (KRAKÓW) — TUR 
36:22 (13:11)

KRAKÓW. Krakowski AZS od­
niósł pierwsze zwycięstwo w tego­
rocznych rozgrywkach Ligi Koszy­
kowej, wygrywając z łódzkim 
TUR-ern w stosunku 38:22 (13:11). 
W AZS-ie wyróżnili się: Lipiński, 
Bahr, Kozdrój i Paszkowski, nato­
miast w TUR-rze — Skocki.

Kosze zdobyli: dla zwycięzców — 
Paszkowski — 12, Lipiński — 8, 
Kozdrój — 6, Galicki i Obuchowicz 
— po 4 oraz Bahr — 2, dla TUR-u 
Śkocki — 9, Grzechowiak — 6, Ja­
kubowski — 5 oraz Kulczycki i 
Mokliński — 1.

Sędziowali Olszewski z Warsza- 
wyi 1 Staszak Z Poznania.

„WISŁA" — TUR (ŁÓDŹ) 
0:20) W. O.

KRAKÓW. W drugim dniu poby­
tu w Krakowie rozegrał zespół 
łódzkiego TUR-u zawody o mi­
strzostwo Ligi Koszykowej z „Wi­
słą, wygrywając w. o. 20:0, na

, ,Wi*

W3"

skutek niedostarczenia przez 
słę“ protokołów sędziowskich.

W spotkaniu towarzyskim 
sokocyfrowe zwycięstwo w stosuo- 
96:25 (28:13) odniosła drużyna kra' 
kowska, w której wyróżnili sl* 
dr. Btoję, Hegerle i Ariet. W zespo' 
le łódzkim najlepszymi byli: Grze­
chowiak, Skrodzki i Michalak- 
Trzeba podkreślić, że łodzianie P°' 
zostawili w Krakowie doskonal® 
wrażenie na skutek swej gry falf; 
Porażki z drużynami krakowskim 
usprawiedliwią w dużej mierz® 
fakt, że łodzianie nie przyzwycza­
jeni są do gry na terenie ziemi­
stym, gdyż u siebie grają wyłącz»1® 
na sali.

Zdobywcami koszy w spotka»1 
towarzyskim byli: dla „Wisły“ 
Stok — 20, Hegerle — 15, Ariet 
12, Kowalówka — 5, Pawlik — 
dla TUR-u: Skrodzki — 10, Micha­
lak — 9, Grzechowiak i Jakubow­
ski — po 2, oraz Malwiński i Kop­
czyński — po 1.

Sędziowali: Olszewski (Warsz®
wa) i Staszak (Poznań).
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czelne k ie ro w n ic tw o  tego dz ia ł»  
s tu d ió w  spoczyw a w  rę kach  d y re k ­
to ra  O p e ry  P o zna ńsk ie j — d r  Zyg 
m u n ta  La toszew sk iego.

S tude nc i s z k o ły  pozosta ją  pod  sta 
łą  k o n tro lą  w o k a ln ą  p ro fe so ró w : 
K a z im ie rz a  C zarneckiego, Eugeniu­
sza K o p p a  i  K a ro la  Urbanowicza.

W  te j c h w il i  szko ła  lic z y  35 słu­
chaczów , z tego n a  k u rs ie  w s tęp ­
n y m  19, na  ro k u  p ie rw s z y m  W 
oraz na k u rs ie  ch ó rzys tó w  16. P rzy  
ję c ia  s łucha czy  n a s tą p iły  na  zasa­
dz ie  egzam inu , po p rze p ro w a d ze n iu  
śc is łe j se le k c ji. P rz y jm o w a n i, są do 
szko ły  w y łą c z n ie  słuchacze u ta le n ­
to w a n i, w  zasadzie z w yksz ta łce ­
n ie m  ró w n y m  m a tu rze . W  s tosu n­
ku  do osób w y ją tk o w o  u ta le n to w a ­
n ych  od  zasady te j o d s tę p u je  się-

S zko ła  u d z ie la  s łuchaczom  stypę»  
d ió w  i  c zyn i s ta ra n ia  o zo rgan izo ­
w a n ie  in te rn a tu . Do w s p ó łp ra c y  W 
k s z ta łce n iu  s łucha czów  D y re k c ja  za 
p ro s iła  szereg w y b itn y c h  w o k a li­
s tó w  i  k a p e lm is trz ó w  z ca łe j P o l 
sk i, p rz y  czym  do tychczas n a  współ 
pracę  tą  w y ra z i l i  ju ż  sw ą  zgodę: 
p ro f. ' B re g y  z  W arsza w y , p ro f.  Ro- 
m a n iszyn  i  E w a  B a n d ro w s k a -T u r- 
ska z K ra k o w a , d r  S tan. Z aw adz­
ki, M a ria  T ro m czyń ska  i  JanoW - 
ska -K o p czyń ska  z P oznan ia , pro f- 
W a c ła w  B rz e z iń s k i, p ro f.  G rzegorz 
O r łó w , k a p e lm is trz  Z d z is ła w  Gó­
rzyński i p ro f.  W ło d z im ie rz  K acz - 
m a r z Ł o d z i o raz J e rzy  G arda  * 
K a to w ic .

N a b o g a ty  p ro g ra m  szko ły  obok 
le k c j i  śp iew u , d y k c ji ,  g ry  fo r te p ia ­
n o w e j, ' h a rm o n ii,  h is to r i i  m u z y k i, 
c zy ta n ia  n u t  á v is ta  s k ła d a ją  się
ró w n ie ż : n a u ka  c h a ra k te ry z a c ji, nau  
ka  ję z y k a  w ło sk ie g o , r y tm ik a , .pla­
s ty k a  i  g im n a s tyka .

S zko łą  O pe row ą  k ie ru je  zn a ko ­
m ity  k o m p o z y to r Tadeusz ,S z ę ii-  
g o w sk i.


